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następnego. 


Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesi 

w Niemczech A 

w innych Państwach 


Nomera z poprzednich dni pa 10 ct, 


Wsrelkia DONIESIENIA PRYWATNE 
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odczytów i koncertów, spisy akładek, ño- 
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miotanh i t d. po 50 et ad wiaraza, 
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Lwów 26 stycznia. 

O rugoch pruskich i wszelkich innyrh 
udręczeniach, stanowiącyci codziezwą treść ży- 
cia Wieikopcian i Duńczyków szlezwiokich, 
mówicao jeszeze rak w sejmie barlińukim nod- 
oss» niezwykis w tym roku krótkiej ogólnej 
rosprawy nad budżetem. Z telegramów, podda- 
wanych w ostatnich trzech dniach, mogi się 
ezytelnicy przekonać, że ta rozprawa byłe nie- 
tylko wyjątkowe krótka, ale także wyjątkowo 
pospolita. Niepodrielnie panował szablon, ponie- 
wat w sejmaie pruskim jeszore bardziej niż w par- 
lamencie Rueszy istnieje opczycya tylko farmal- 
ne, a nie rzedaowa. Cryniono rządowi xarznty 
jakby od niechcenia, jakby tylko diatego, że znki 
jest obowiązek a:ronaiotw, Biedopuszoronych do 
rządowepo stołu Ale centrum spodziewa siq sa- 
siąśó przy tym stole, a postępowoy w duchu 
mą ak amo uspossbieni srowinistycznie, jsk 
junkrowie i liberałowie, więs 


wygianzała tylko opozycyjae formulki, egóźni- | 


kowe irazery o tem, śe rugi draźnią sąsiadów 
i szkodzą niemieckim pmomysłuwoom, a nie- 
sprariedliwiść rsądowa zwiększa przeciwień- 
stwa, podozas gdy romsądna polityka powinna 
je łegodrić. Ponieważ opozycya nie padniosa 
tej rozprawy na wyroki poziom, przeto i Ixą- 
dowe rtronnictwa $ samo ministeryam mogło 
wojować szablonami potyczonemi u dzianników. 
Wystarczy: oklepany frazes o tem, ia Polacy 
i Duhosycy wą strasznie niebezpieczni dla Nie- 
miec. źresztą minister spraw wewnętrznych p. 
v. dar-Racke przyrgszi x czasem złożyć dowo- 
dy tego niebezpieozeństwa, o ile onc zegraża 
w Sziezwika, więc jeżeli minister dotrzyma 
rzyrzeczenim, to się dowiemy, osy naprawdę 
jem ooń więcej prócz imaginacyi. O Wielkopol- 
soo powiedsiał p. Miguel, że ona choe oderwać 
wią ci Pros, als Piuscuy reuse) OQAAGSĄ osia 
tnią kroplą krwi, aniżeli zgodzą sią na to, że: 
by saù nie potrzebowali oddawać tej ostatniej 
kropli, diatego wiaśnie gnębią Polaków. Moi 
na się tylko zdumiewać, że w dzisiejszych osa- 
sach podobne naiwności są wygłaszane przez 
mafa rmądm, a bez wesciego iaischu słuchane 
przez posłów. Czy Wielkopolska może wybić 
się x pod panowania niemieckiego, rozgromić 
armię, liczącą tyl usbrojonych śwłnierzy, ilu 
jest wszystkich Polaków pod zabozem pruskim 
i stworzyć odrębne państwo? Nawet niemiecki 
Michel z twarzą głupiego oreuigniana. jak zo 
przedstawisją Fliegende Blätter,  parsknąłby 
smiechem, gdyby posłyszał ooś podobnego. Więc 
chyba trsoba przypuścić, še Rosya pomoże 
Wielkopolsce, bę» następnie zabrać ją sopia? 
Są tacy politycy; tórzy, wpatrując się w egro- 
muq da! przyszłeści, widzą w niej możliwość 
takiego wypadku  diatego, de ozo bar- 
dziej Rosy rozwije sių GKONOMIOENIE, tem 
rosiagiejszych potrzebuje wybrzeży morekich i 
jat mo będzie mogla poprzes:awać na torażniej- 
azych portach bałtyckich, nieczynnych przez 
pół roku, bo zamarzających; lecz jeśli Rosva z 
ozasem bedzie nieodbicie potrzebowała Gdań. 


Przegląd polityczny. 
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mka i całej Wisly, jeżeli to dla niej stanie się 
kwestyą życia, to sięgnie po tę wiemię, wcale 
nie troszegąc się o to, oxy NA niej mieszkają 
Niemoy, czy Polacy. W kakdym razie, to może 
się staó kisdyś w odległej przyszłości, o któraj 
sądzić trudno, bo nie wiadomo, osy technika 
nio wypajdzie tańszych od żeglugi Środków 
|komusikacyjnyeh i omy nie uczyni wojen su- 
pełnie niemośliwami. Stoją% na gruncie róal- 
nym, można tylko ze udu mieniem zestawić dwa 
joświadosenie rządu praskiego: minister wojny 
jenerał Gorsler, przedstawiając projekt powięk 
szenia armii, rzekł, że od strony rosyjskiej nio 
Prusom nie grozi, a to, że tyle nagromadzono 
wojsk rosyjskich wzdłuż granicy pruskiej, wy* 
tłómaowył potrzebą wytępienia przemytwictwa ; 
w tydzień potem wioa-prezydent gabinetu p. 
Miquel dał do zrozumienia, ke „wschodnie pro- 
wincye królestwa pruskiego“ mogą byò oder- 
wano od niego. Widaó z tego jak nieszozerzy 
są ministrowie pruscy £ sejmem, 

Bardzo zędziwy fcazes o ostatniej kropli 
krwi, ksórą chętnie się odda w obronie nałości 
państwa, bremi zawsze pięknis, chociaż jeszcze 
xigdy mie był wykonany. Dlatego tylko, że 
brzmi ładnie, można go wygłaszać Ale jak go 
| niku Bia bierko na neryo, dowadsi terażniejsza, 
bardzo w Prusach rospowizschniona pogłoska, 
że cerarz Wilhelm niebawem odda synowi księ- 
cia Cumberiaudzkiego, młodemu księciu Jarse- 
miu dziodmotwo jego, księrtwo Bxruncxwiekic, 
zagarnięte przez Prusy w roku 1866 razem z 
królestwem Hanuowarskiem. Ta pogłoska 2a- 

ewne się nie siści rez dlatego, że Prusy nie 
oddadzą dobrowolnii tego, co segarnęty, po- 
wtóre ma% dlatego, że s hegemowią pruską w 
| Niemoxach noraz jest gorzej, separatysm tem 
wsrasia, jedność narodowa juk strao:ła urok 


ideaiu, % w takich ekośicznościach ta kogemo- 
nia może się opierać tylko na przewądzo tery- 
toryalnej Prus nad innemi państwami Rausszy. 
Jasamu jest tedy, że Piusy nie uszszaplą siebie, 
aby xwiększyć liczbę książąt i księstw Rzo- 
szy. Pomimo jednak nieprawdopodobieństwa 
powstania Osubnego księstwa Bzanezwickiego 
szeroko Sg rozpowszechniła pogłoska o tom. 
To dowodzi, że w um;słach pruskich wcale nie 
İ tkwi żelazne postanowienie ofiarować nawet 
ostatwią kzoplę krwi w obronie granio państwa. 


T 


Oskar II, król Szwecyi i Norwegi, uu- 
wa się od raądów, sklade regencyą w ręce my- 
luj 4 wasz -wWyjązdfa u począcka 10  JaKION 
wód, a potem w długą podróś, Podobno już 
nie zamierza wrócić na swe królewskie siano- 
wisko, zniechęcony do niego długą waśnią 
szwedzko-norweską, która zmarnowsła wszelkie 
jego usiłowania. Dwadsieścia sześć lat temu 
wstąpił on na śron wehwili bardso krytycznej 
dla państw usii skandynawskiej. Jedyna ioh 
SOfUrzuioa F'rancyą była rozbita w puch przoz 
N'emoy, które grożnie spoglądały na Szwecyę 
i Norwegię za to, że one nadawyosaj dobitnie 
okazywzły eympatyę dle Francyi, a odrazę do 
Niemiec. Wnet też powstał zstarg = powodu 
Eresusdu. Z Roryą unia skandynawska była w 
siosunkach nadawyczaj naprężonych, z których 
Jada chwilę misla się wywiątać wojna. Tej je- 
no chwili ezekaiy Niemcy, aby czynnie okazać 
awe braterstwo broni z Rosyą i prey tej spo- 
sobności zagarnąs wysepki leżące tuś pod lą- 
dem sswodsium, 00 zmieło sią znakomicie prey- 
dać de Tozwaju Boty memieckiej, W takiej-to 
chwili król Oskar objął rządy, saraz się udał 
do Petersburga i tam usuaął nietylko Wszyst- 
kie powody ustawionych zatargów graniak- 
aych, ale zaprsyaźnił mę x Aleksandrem II, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


śliwości berlińskie. Usanąwszy w ten sposób 
niabegpieczeństwo wojny, oznajmił w maniis- 
ście koronacyjnym, że będzie pracował dla ão- 
bra dwóch bratnick narodów, które mogą dojść 
do poważania i pomyślności drogę pracy aywi* 
lizacyjnej W tym tek kiernnku rozwinął 
bardzo smczęśliwą działalność, Przy jego po- 
mocy zupełnie wykorzeniono pijaństwo, pode 
niesiono przemysł. reawiniąto żeglugę. Zakwi- 
tly manki, powstała odręhua literatura skendy- 
nawska, która silny wpływ wywazła na Euro- 
pę, urządrono kilka wyg y do bieguna pòl- 
nocnego. Pomyślność istoinie zugośniła w Skan- 
dynawii, ale żak zawsze, tak i cym razom de- 
brobyt wytworzył nowe pragnienia, bo ludzia 
muszą zawsze © 008 walosyó i o oo. wię swa- 
rzyć. Powstała tedy zacięta waśń między 
Szwecyy a Norwegią z razu o ałańbę koneular- 
ną, a potem o zupełną odrębność tysk państw, 
przyczem drugie a nigh poczęło hołdować re- 
pabiiksanizmowi — i ta walka xatrulą życie 
królewskie. W roku przeszłym tylko gzratka 
Nerwogów wzięła udział w uroczystościach £ 
powodu 25-cio lecia rządów Oskara II. Te go 
sapelnie ztariło do pracy na tronie. W zeszłą 
sobstę skończył on 70 lat życia. Nawedzi ser- 
decznie nemoili tę datę, Norwegowie pominęli 
ją milaueniem. Więc zmiechęcony król się asu- 
wa. Syn jego mohodxi sa ozłowieka bardzo 
aprzedzonago do Norwegów, więc zapewne 
stosunki między psństwami unii skandyna- 
wałkiej jenzeze bardziej się pogorszą, 


Do jakiego stopnia doszło we Francyi 
roznamiętnienie między Dreyfusistami a na- 
cyonalistami, dowodsi świeży fakt następują” 
oy. Kilka pisarzy i publicystów razem z depu- 
towaRylni g oazu radykalnego i soeyalisty- 
ozuego, wybrało się w podróż rzemiansym dy« 
siom po połndniowej HFrancyi, aby w mia- 
stach zwoiywać zgromadzenia manifestujące 
sa Dreyfusem. Zaczęli od Tuluzy, dokąd w 
tym, samym celu przybyli dwaj woduowie so- 
sg Pp stronnictwa w parlamencie Jau- 
res i Richard. Tamtejsza rada miejska, na- 
wskróś sooyalistyczna, ofisrows!a na zgroma- 
dzenie wą salę. Jednakśe ludneżć przyjąła 
tyos podróżujących agliatorów nader nieprzy- 
jażuie, śnden hotel nie dał im mieszkenia 4 
|uum, otoczywazy ratusz, zmusił grożbami 
| mera do odmówienia sali na zgromadzenie. 
|Uliomnicy chodzili gromadą sa agitatorami, 
wyęram:ając "im kocią iwnzykę Na dwor- 
łot kolejowym, gdy odjeśdzali, wygwiadeno 
ioh. Z innyda misiv nadesiano im zawia- 
domienie, że miech się nie ważą pray- 
jekdżaó — i tak nie udała się zamierzona 
agitacya. : ? 

lZoznamiętnienis niezawodnie jośkczę się 
powiąkswy, jeńcli okaśo się prawdą to, oo do- 
niosły wozerajsze depesze, że zarzuty podnie- 
wione praex prosydenta cywilnego departamen- 
tu w órybunale kasacyjnym p. Qaesmay de 
Benurepaire były szupsłtie nłuszue, t. j. że 
| karny departamsnt tego trybunału prowadsił 
śledatwo sronniczo, pracując z osią Świado* 
mością i podług planu ułożonego z góry nad 
zatarciem śledów winy Dreyfusa, a nad wy- 
stawieniem sdu wojennego 1 sztabu głównego 
w świetle wielee niekorzystnem. 


Zamę t, 


Piszą nam z Wiednia, 25 stycznia : 

Najnowszy okóluik hr. Murawiewa ogó!- 
ug syiuacyę prwedstawia w ponurych barwach. 
[ponto pokojowego prądu „opinia publicznej”, 


poczem Juk latwo mu przyszło uspokoić dra- | w ostatnich owasach, zdaniem ministrą rosyj- 


| Zachód 


skiego, nastał zwrot niepomyślny. Różne bo- 
wiem mocarstwa przystąpiły do nowych uxbro: 
jeń i zwiększenia swych al wojskowych. W 
obeo tak „niepewnej sytuacyi* hr. Murawiew 
zadaje sobie pytanie, ozy w ogóle teraźniejsza 
chwila sprzyja zebranin się konferensyi poko- 
jowej? Presd dwoma dniami francuski minister 
spraw zagmanicenych Delasrsó w parlemenois 
ońwiądazył, że „w wiecie przygotowują się 
wielkie przewroty*. Do tych głosów przystaje 
wojownioza mówka, wygłoszona wosorsj prees 
cesarza Wilhelma na wojskowej paradzie w 
Hanowsrie. Wróżby i rękojmi utrzymania po- 
koju to wszystko nie stanowi. W takiej naprę- 
śonej ehwili zaciekłość stnxonnietw oraz gię- 
biej pogrąża Austro-Węgry w zamęt, który s 
Gzasem mus ddziałać ujemnie na miq- 
dzynarodowe stanowisko monarohii. Te narmięt: 
ne spory o rzeczy drobuej wagi, po ozęści O 
źle zrozumiane slowa (jak „równouprawnienie*) 
przypominają kaznistycuue, ale posuwane do 
romiewu krwi kłótnie o „komaāusięs“ albo „ho* 
mojuzyos* w grodzie Konstantego w chwili, 
kiedy mury zaiewała powódź ostmańiska! Prze- 
gląd niedawno temu sineznie outrzegał przed 
zbytnim pessyżiiamem w poglądach na tosun- 
ki Austro-Węgier w ogóle, a w szozególnośńci 
na położenie Galicyi, zwłaszoze w porównaniu 
do położenia naszago pod pamowaniem rosyj- 
skiem i pruskiem. Taki zasadniozy pessymizm 
tylko ubeuwładnia ludzi, odwodsi ich od przy- 
łożenia ręki do naprawy, pogrąża ich w gna: , 
saym fatalizmie. 

Na prawdę położenie Austro-Węgier nie 
jest woala tak rospaczliwe, byle ludsie rozumni 

E uosoiwi zabrali się raz stanowczo do dziela 
i naprawy i byle się wyzwolono z pod wszech- 
,wiadzy ozczych hawi i błędsych formułek, nie 
| ozekająo na ten „oud“, kvóry zdaniem kardy- 
jdynsła Mazarine, zawsze ratnje Austcyę W 
|ohwili nejmebezpie mniejszej | 

Dotąd jednak nie dostrzedz nigdzie samo- 

|dzieinego postanowienia do ratowania nig. 

Stronnictwa oposycyjne, po obu stronach 
Litawy, rachu ą wyłąokuie na „oud“, który ram 
sprowadzić — obstrnkoya, tj. niecne pogwałoe- 
nie zasadniosych podstaw  parlamentarysmu. 
Taktyka ta zaznaczyła się dobitnie we wozoraj- 
sej uchwale klubu niemiecko-narodowego. Klab 
tez wprawdze iaskawie przystaje ne kopieren- 
oya stronnictw uiemieckich oola opracowania 
wspólnego programu, ale x góry zastrzega się 
przeciwko przypuszozeriu, że ten program 
miałby stanowić podstawę do rokowań m rug- 
dem i prawicą i A więc wspólny program dla 
użytku prywatnego! Czy kiedykolwisk stron- 
mictwo w takich warunkach zabierało się do 
ułokewia programu? 

Spoglądając w stronę prawioy, dcstrzega- 
my podobnych oznak pomsęszania pojęć poli- 
tyosnych. Ta jako lekarstwo na wszystkie 
choroby uważają słówko „większośó*, Ale ta 
więkssośó podozas unieruchomienia pariamen- 
tu tak samo jest czynnikiem biernym i nieu- 
żytecznym, jak i zepowiedziany program le- 
wioy, który nið powiniasu stanowić podstawy 
do rekowań ani z raądəm, ani z prawicą! 
Gdyby jeazoze stronnictwa prawiey usiłowały 
wzmognió wewnętrzną swą spójnię np. na pod- 
stawie adresn hr. Dzieduszyckiego! Ale gdzieś 
tam! Każde x nich (wyjąwszy Koło polskie) 
atawis *pecyalne postulaty, nie mające nio 
wspólnego z owym adresem i obstaje przy 
nich z zaciekiością i uporem, w których mie; 
podobna odkryć żadnej myśii politycznej. 

Do rzędu tych ozezych haseł, któremi 
się odurzsją stronniotwa, naleky cakże CGOTAX 
natarczywiej pojawisjące się żądanie, aby rząd 
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BGŁÓSZEWIA | PRZEDPŁATĘ MIEJSGOWĄ 
przyjmnje wyłącznie : 
Ajeneya dzienaików Sokołowskiego wa Lwawia 
Passaż Hausmana L, 9, 
Ceny ogloszeń: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartaj 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10 ck. 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondem „ » 3 ct. 
koresp. prywatne : 4 ct 
Nadesłana na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wieraz patitowy albo je- 
o miejsce 30 ct. 
Ra y po kronica wiersz petit. 50 ct. 
Ogłoszenia nad przeglądam politycznym 
na pierwszej atronicy wiersz peti- 
ta BD a 


7 m, 45 
4, 46 


Dlugość dna g- 9 m. 3 
Przybyło dnia od wozsoraj 8 m 


oxem prędzej zamienił się w „parlamentarny“. 
ądanie to dzisiaj pewien „poseł prawicy” 

oczywiście młodoozech lub Słoweniec, dobitnie 
podnosi w łamach Reichswehry. Przed odrooge- 
niem posiedzeń gabinet powinien się konio- 
aznie zamienić w „parlamentarny“, powierzając 
teki, które detychezas e a urządnicy, Te- 
prezentamtom różnych klubów więkezońci. Mò- 
wiąc w nawiasie, tyeh klubów jest 6, a zatem , 
nawet nie starczyłoby tel: na zaspokojenie te" 
go życzenia wedłag absolutnego „równoupra- 
wnienia”. Ale co najwaśniejcza, gabinet parla- 
mentarny jest taki, który rządzi przy pomocy 
i pod kontrolą parlamentu. Rząd, który wsku- 
tek ubezwładzienia paziamsrmu widzi się zmu- 
szonym rmądzić wyiącznie za pomocą $ 14 go, 
tem samem nie będzie parlamentarnym, choćby 
się składał z samych posłów. Zalecać więc ró- 
wnoocześnie odprawienie pariamentu i żądać na 
ten przypadek gabinein parlamentarnego , jest 
najdziwaczniejszem pomieszaniem najprostszych 
pcję6 politycznych. < ą 

Z ago zamętu ciągle korzystają żywieły 
skrajne, Narodni Listy odważyły się ayni e udo- 
rsyó na tych postów polskich, którzy pozwmin= 
ją sobie poruwryć pytanie, osy tek to moie być 
obowiązkiem koła polskiego popierać od laù 20 
wyłączuis roszozenia ozaskie? Taki zamesk na 
samodzielność myśli sprzymierzeńców polskich 
z pewnością zaulugiwe i na solidarną i stanow- 
osą odprawę. Ale za to pojawia się w organia 
młodoczeskim list nibyto m kół polskiok, który 
sprawia wrazenie... przeprazsania i naturalnie 
ośmieli skrajne żywioły czeskie do tam zu- 
chwalswgo przywiaskczania sobie prawa narsu* 
canis sprsymierzeńcom periamentarnym swej 
komendy, nie opartej na śaduam usdolnioniu 
poutycznem. d 

W obonie madsiarskim decyduja Kossnth 
(a czasem nawet Folonyi!), w niemieckim 
Wolff, na prawicy tę samę rolę przy wiassczają 
sobie... Narodni Listy, a wswystkie pownłas i 
rostropne żywioły patrzą nato wszystko jakby 
zahypaotysowane. 


= q9 z aa 

Ks. Julian Kuilowski 

nowy metropolita lwowski. 

Nowe mianowany zwierzchnik lwowskiej 
arohidyacszyi gr. kat. ks. Jalian Kułowski 
jert synem ks. Bonedykta Kuiłowskiogo, parm- 
oha z Koniaszek królewski-h i dziekana KO- 
meraiańskiego. W Koniusskach w roku 1826 
urodz ł się dsisie szy metropolita Do gimaw- 
zyum uoręscoznł we Lwowie, a filozofię odbył 
w lioenm przemyskiem. Wypadki roka 1848 
porwałly młodzieńca o goryQam serou w wir 
walk. Ksąszę zamienił Kmłowski — jak ty: 
siIĄG5 innych — na karabin, staaął w pierw. 
szych sserogach gwardyi merodowej i zostal 
wybrany przez kolegów zetuikiem. Po zbom- 
bardowaniu Lwowa przez Hamersteina, Kui- 
łowski, po krótkie pobycie w więzieniu, mi 
grował ne Węgry i sacięgogł się w szaregi 
segionu polskiego, W kampanii wągierskiej bał 
się waiecsnie pod Szsegodynam i Temerz warom. 
Po upadku powstania węgierskiego, ussod? do 
Serbii i Buigaryi, byl w obozie pod Widdy- 
niem, a w roku 165U ruszył z armią turecką 
do Konstantynopola , 

Tam powagi Kniłowski zamiar oddania 
się sianowi duchownoma ; zaprag aął szczytu yah 
a ciękkick obowiąwków migyonarza katolioKie- 
go na Wschodzis. Wstąpił więc wraz ze swym 
towarzyszem broni Toofiiem Korosteńskiza do 
Lazarystów, zakłada musyjaeg> franou skiego. 
Obaj młodzieńcy postanowili udać się do Raj- 
ma na :eologię, ele gdy juś byli w drodxe, za 
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Feljeton literacki, 


Jógeć Stanisław Wierabicki, O brzasku, Miusk 
gub. Nakiadem Księgarni Filipowios Duhowiska. 
Warzawa. Gebethner i Wolf. 1898, 


Autor zbiorku „O brzasku“ jest arcy- 
ciekawym typem litərackim i to z dwóch 
względów. 4d 
Po pierwsze dlatego, še W teraźniejszej 
epoce literackiej jesc stanowczo anachrami- 
sWem. Podczas kiedy inni nasi młodzi posal 
ldąc śladem wskazanym przez Asnyka i Ka- 
"PLOWiCZA, pism, Wiersze patryotyczue, społa- 
Sina lub ludowe, albo za przykładem Tetma- 
naj Obierają sobie ze wzóč poetów francuskich 
kaja } ej doby i spotsczują Nirwanę, #20- 
m. Ak i wysp mistycznych, oddają się me- 

om. na” tomata kosmiczne, lubują się W 
CPisach Ziemi z epoki przedpotopowej, krelią 

eje pobytu pierwszych rodziców w raju, 
waa p 79'SGIE rasom z Przybyszewskim poGEu- 
i = tiq do posiadania jakiejś „nagiej duszy” 
nych — MiA sie w labirynt zagadek sexaal- 
ise wimg aa bioki ignoruja fo wszystko i 
p h Lae jakby dla wypisów gimuazyal- 
nyon: Mcelocjg, Rolandz e, Ginswrze, Gra- 


la, crpeaue i Isoklsie, o królewnych, ozarno- 


kziężi » bRmiach jtd. itd. poprostu jest sa- 
późno roon | badórom średniowie- 
Gznym. A £'ÓWLYM jego wzorem jest Uhland. 


Nie znaczy to jakoby i jynych tematów w je- 
go wierszach nie było. Są 7 ale takie auia. 
nowa i anbielne, že zaledwie pa: chockliki za- 
Uądająne do kielioka mimozy, głowiki ipiewa- 
ące rókom, motyle, które * noo zbudiły 
twiaty itp, oo nejleniej charakteryzuje takie 
p. zakońszenie jednego % wierany; 

Tak Syliy skonały... 

I dramat tęczowy 

Rozegrał siq cały 

W koronie liliowaj. 


Widoeznia Wiersbicki urobil sobia te. prawę o wpływie rosmaityo 


ry. że nawat na tak małym terenie, jak pła. 
ta; kwiatu, mogą sig dsiać wielkie zdarzenia, 


wobac natury równie ważne jak upadki gabi- | treści, rymu, 
że ' cznych pda, | 


uetów — ale niestety zapomniał o tem, 
luds'e są ludźmi a nie ohrząszozami. Wpra- 
wdzie p: Wierzbickiemu na tem polu nieraz 
udają się ladne rzeczy np. „Przebudsona* koń- 
ozący SIĘ tak: 
Nad trumną jaj lilii drżą korany 
I szepcą, gdy dnia wschodzi jasność bloga, 
O eioatrze swej, o przebndzonej 
U Bogu, 
ale do odcauwania takich rzeczy putraebą się 
zmuszać, wprawiać siebie w jakiś dziecinny 
sentymentalny nastrój. Jedes oykl zbiorky 
Wiersbiojwego ma tytul „Pyłki* — otók wła” 
ściwie oajy ten tom jego poesyi należałoby 
tak zutycyłować. Jednym s wielu iiterackich 
przesądów jast przecenianie rzeszy drobnych, 
dlatego żę w nich rzakomo poezya bywa bar“ 
|dwiej skondonsowaną, a Wszelka tendenoya wy- 
kluczoną, Zarówno publiczność jak i krytyka 
bard) gobłańliwie traktuje takie płody i ma 
na nie Utarty termis: „brylanoiki*, „perałki* 
lub sonore artys'yGEne*. | tak bsrdac osęsto 
xdersy się głyszeó, fe ktoś nie dałby jednej 
Atuhary lub Pieśni o Wilii za osle Dsiady, 
Solanki jsśnej Sierikiewioza za osle Ogniem i 
mieczem, a świeżo mamy w pamięci eibrzymi 
sukoós nowelek Maupassauta, króre wywolały 
tysiąc maślądowniotw. Jestto jeden x kierua- 
ków gumu publiczności, i on to prsygotowuje 
dejraewanie takich postów jak Wierzbicki. 
„Ais jeszoze a innego względu jest Wiers- 
bioki bardzo ciekawym typem liżaraokim. Oto 
dlstego. że ješt to ualezń bardzo niesamodnial= 
ny, bierny, ale taki, który w tej bierności, 
w tem naśladowaniu cudzych pomysłów i torm, 
doprowadzi? do pewnego rodsaju wirtuozostwa. 
Nordau powiada: „Ms gibt zwei Arten Dichter: 
Die swnen erschafien die Dichtkunst, die ande- 
IB We von der Dichtkunst erschaffen“, 
Otóż Wiersbicki nalstg stanowczo tylko do tej 
drugiej kstegoryj, Możnaby napisać całą rom 
põetów na jego 
twórczość głównie zeń Uhlanda, Heinego i 
| Giosthego, przytaczać ustępy amaloziczne co do 


osobu pokonywania prozaj- 
ny itp. — i kto sne dobre bo- 
daj jednego z tych trzech postów, temu się 
mnóstwo takich porównań narzuGi, np. „Kri- 
esna“ a Goethego „Gott und die Bajadera“. 
Ale oto jeden przykiad, w którym Wierzbicki 
szpej A pyt poetę polskiego. Jest 
wiersz Głomuliukiego pt. „Dsiwożona” zaczyna 
jący się tak: Pham 
Na sitowiu wiatr gryw. 
Błodką Renat tj p 
Csang kitą chwieje iwa, 
Świecą gwiazdy blade, 
Czegoś pragnie, osegoń wzdycha 
Duaza raztęsknioną, 
A wńród zmroku tkliwie, s oicha 
Wabi dziwośona. 
U Wiersbiokiego znajdujemy wiersz pod 
tym samym tytułem, rozpoczynający się tak: 
W starsj kniei wiatr nie dyszy, 
Noo gwiazdami wysrobrsons, 
A z konaru olohy, w ciszy, 
Wabi dziwożona. 


Każdemu wpada w Oszy wyśszcejć wiersza 
Gomulickiego peod względem nastroju. Dalszy 
przebieg tego wiersza jest taki, że dxi wożona 
wabi poetę: 

Ty nie szuka; gwiazd ns niebie 
W dalekira obłoku, 

Bo eq gwiazdy bliżej ciebie, 
W ukochanej oku.. 

Lsoz posta nie slacha nonęt realny sk, siem- 
ukich i w Badumeniu zwraca tęskss oomy do 
gwiazd, pomimo, że świadom jest bsxnedziej- 
mości taj tęsknoty. Ma to w sobie jaká głębazą 
myśl i polot poetyski — u Wierzbiciiego jert 
tylko miasga pseudopoetyozna : 

„Uhodńcie do mnie w cudów kraje 

„Wisozna wiosna tam ; 

„Tam inaszej kwitną gaje 

„U słoneczzych bram.. 

„Nie roznieca Żądza płooha 

„Krótkich serca bars; 


„Tam duch wiecznie, wiecznie kocha 
„Na posłaniu z róż! 

„Chodźcie do mnie! Pójdźmy zmierzyć 

nGiębie cudnych kniej !* 


Mamy w niej niby przedstawiony raj Adama 
i Ewy, w którym wszystkie zjawiska natury 
są podobne do jakiegoś z tych *erminów: hu- 
ragan do dytyrambu, wodospady do jambów, 


a koższy mę ogromnie prozatsiwym i nijakim | wietrzyk do psalmu, i t. p. 85 


zwrotem: 
Lecz czyż moina ślepo wisrzyć 
Słowom wróżki tej?! 

: Nie awindosy to wprawdzie źle o panu 
Wiersbiokim, że się tak bardzo przejmuje swa- 
imi wzorami, owsuem dowodzi to wiel- 
kiej wrakiiwości. Nie świadczy równiek żle 
o nim, że za wzory obrał sobie właimie tych 

| postów, owszem to mówi na jego korzyść, to 
mówi o jego exzoi dla jędrności wyrańenia i dla 
prostoty w budowie wirsza. Los u Wierzbi- 
okiego ta prostota graniczy za często z ubó- 
stwsza— jest sstuczne, literacka, Oo do treści sat 
„to ehociaż możnaby powieduieć, że ten iub ów 
wiersz Wierzbickiego, mógłby był napisać 
Uhland lub Heine, to jednak odwróció tago 
zdania nie mośna, gdyś Wiersbickiemu brakuje 
zupełnie zrozumienia dla gruntu filozoficznego 
i estetycznego, na którym wyrosły utwory tam: 
tych pretów. Naśladnje on to, co na ich utwo” 
rach jest przejściowem i dziś juś praestarzałom, 
| tego, co w nich jest żywem i wiseznem, oddać 
nie umie I nio dsiwnego, bo gdyby umiał, to- 
by naśladować zie potrzebować, leos tworzyłby 
samodzielnie. Nie można zaś o Wierzbickim 
owiedzieć, ke ta fazą jest u niego moka przaje 
Bociową, ša może to początkujący, bo w maila- 
downiotwie Wierabiokiego jest juk pewien sy- 
sm, wyszkolenie sią, a zarazem brak zupsłny 
| oryginalnych zarodków. Jest to umysi, któr) 
nie potrafi samienió ne poskyę swoich doświad- 
ameh życiowych, lecz tylko doświadczenia lite: 
rackia. 


Bezwątpienia najciekaweze są u poetów 
te ustępy, gduie oni »ami mówią o poezyi, bo 
pokazują, jak tę poszyę trakinią. Otóż to, co 
pod tym wsględem dal p. Wierzbicki w swoim 


Aż w całas nieśmiały ich usta się zlały 
I powstał piecwszy rym. 
To jest naiwna igrasnak« lecz oto „Moja Pieśń" 
Bohdanowi Felsńskiomu, 
Cheesz bym w blasku zórs radośnie, 
Gdy natchmenie w niebo strzela, 
Śpiewał cudną pieśń è wiośnie 
Miłą sercu przyjaciela, 


Jam w młodości mojej osłe; 
Zwalosał tylko to, co boli, 
Więc ci śpiewam.... i zadrźały 
Struny płaczu 1 niedoli, 


Błyszysi * jęknął wiatr nad głową 
I szeleści wiara utrzecha, 

To koneją w noo grudniową 
Pieśni mej wiosennej ecua, 


Przedewszystkiem treść bardzo juź ekle- 
pana, a potem i nieprawdziwa, w osym bo- 
wiem zbiorku mietylko nie ma śadnych wynu- 
rzeń serdecznych ze strony poety takich, na 
którsby sią dopiero OR pierwszy odważył, ale 
wogóle jes bardio mąio wierszy osobistych, a 
jeżeli są to np. takie : 

Ach, cóż ze mną się stało?! 

Czego smutno mej duszy? | 

Czego piers mą sbolałą 

Jakaś stara pieśń kruszy ? | 
w czem każdy odnajdzie naśiadowniotwe sna- 
nego wiersza Heinego : 

Ich weiss nicht wąs soll ez hodeuten, 

Dass ich so traurig bin, 

Ein Mórchen aus alten Zeiten, 

Das kommt mir nicht aus dem Binn. 


A przeciek ten poetą-e0ho ma Gzęsto skazą” 


, 


sbiorka jest bardzo niezadowalające, jeżeli nie | śliwe cawile i mógłby się x powodzeniem po: 


kompromitująca. „Legenda o poezyi* 


dykcyonarzam rozmaitych terminów literackich 


jest jakby | święcić tłómaczenia oboych postów lirycznych 


na nasz jęsyk. Wyrobil sobie powną giętkość 
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poradą konsula francuskiego zwrócili swe kro- 
ki ku Francyi, mia odraau jednak spełeilo się 
ich prsgnienia, głyś z powodu  nieformainośai 
paszsortowych, arssztowano ich w Marsylii i 
okciano nawat wysieć do Ameryki. Korosteń- 
ski, s na ury delikatny, zapadł był na zdrowiu, 
więc wysyłkę do Amaryki odwleczono. Tym 
czasem Kuiłowski udał sią o pomoc do opie- 
kuna całej emiyrscyi polskiej, ks. Adama Czar- 
toryskisgo, którą tek rychło otrsymał. Zatem 
z pozwoleniem przebywania we Franoyi, prsy- 
był Kniłowaki x Korosteńskim do Paryża, 
przedstawił się ks. araybiskapowi Sibourowi i 
został przyjąty do powstałego właśnie koleginm 
misyonsrakiago dla gr. kat. kapłanów, w celu 
przeciwdziałania sohyzmie. Założył je ke. Hi- 
polit Terlecki, twórca xuskiah Zmartwych- 
wstaliców, czyli „Woskresieńców*. Przy kole- 
gium znajdowała się kaplica słowiańska, gdzie 
odprawiano nabożeństwo w obrządku gr. kat. 
Klerycy tego kolezium uczęszczali do samina- 
ryum dnchownego św. Sulpioyusza. Kauiłowski 
był dyrygentem chóru kolegialnego, odznaczał 
się bowiem talentem musykalnym, i dzięki 
temu mianowano go nawet ozlonkiem pary- 
skiego konserwatorynm muzycznego. 


W r. 1864 Kuiłowski otrzymał święcenia 
kapłańskie, i gdy na razie nie mógł iśó na mi- 
syę, objął obowiąski kapelana Sióstr Benedy- 
ktynek w Paryśu. W r. 1866 powołany przez 
Papieża udał się do Bzymu, a w r. 1807 za 
watawieniem się Piusa IX. otrzymał RONA 
u Cesarza Franciszka Józefa i powrócił do 


Galicyi. 

Wstąpił tedy do dyecszyi przemyskiej i 
otrzymał posadę wikaryusza w Bawie ruskiej. 
gdzie w r. 1969 został proboszozem, w r. 1860 
systoryalny i dziekanem. W roku 1878 miano: 
wał go Papież szambelanem, a w trzy lata pó- 
źniej ks. Kuiłowski powołany został na kano- 
nię przemyską, w roku zaś następnym powie- 
rzono mu urząd rektora seminarynm w Prze- 
myśla. W r. 1887 został archipresbyterem nowo 
utworzonej kapituły stanisławowskiej. W roku 
1830 znów powrócił do Przemyśla jako srchi- 
proabytar i sufragu« słokonego niemocą biskupa 
Stupniokiego. W roku 1891, gdy ks. Julian Pe- 

less, pierwszy biskup stanisławowaki, objął 

zwierzchnictwo dyecezyi przemyskiej, ks. Kui- 

łowski został biskupem stanisławowskim. 

aż do ostatnich dni, przeto blisko ośm lat. 

A w tym oząsie na wybitnym posterunku bi- 

wiązanie najszczersze podwładnego sobie klern 

Bożej, potęguje wielką i nieustanną szonodro- 

i zabiegom katedra stanisławowska, na której 

kieszeni 15000 ułr., doczeka sią niebawem od- 
mu przeznaczeniu. 

skiego na sprawę narodowościową, a mianowi- 

mu przeciwników w obozie szowinistów rnskich. 

Pamiętnym jest skandal, zainscenowany ubie- 

głego roku w Stanisławowie na obchodzie pn- 

blicznym jubileusza Unii Brzeskiej. Jak wia- 

domo, szowiniści ruscy krzykiem i sykaniem 

zagluszyli wówczas mowę ka, Kuiłowskiego, 

ponieważ jeden ustęp wygłosił po polsku. Pra- 

gnienie jednak jakie żywi zawsze ks. Kniłow- 

ski, aby Rusini żyli zgodnie z Polakami, jest 

tylko zdobyczą życia całego i doświadczenia, 

rezultatem tej doby młodzieńczej, gdy pospołu 

z Polakami stał w jednym szeregu dla obrony 

swobody, tego najszczytniejszego ideału Iudsko- 


wicedziekanem birozańskim. potem radzoą kon- 

W Stanisławowie bawił — jak wiadomo— 
skupa zdobył oześć i miłość dyecezyi, a przy- 
Pciwięcenia i gorliwość w pracy dla chwały 
ścią na cele humanitarne. Jego teś ofiarności 
restauraoyę ks. Kuiłowski ofiarowsł x własnej 
nowienia, by mogła godnie odpowiedzieć swe- 

Zapatrywania ks. areybiskupa Kuiłow- 
cie pożycia Polaków z Rusinami, wytworzyły 
ści, a kiedy to jak najżyczliwszego doznawał 


zawsze przyjęcia, w chwilach zaś niedoli i nie: 
woli polskie dłonie i polskie serca niosły ka- 
źdemu, Polakowi czy Rusinowi, pomoc najser- 
deozniejszą Te wspomnienia, a potem doświad: 
ozenie, zdobyte w ozasie osterdziestoletniej 
słeźby kapłańskiej w Galicyi wśród Polaków 1 
Rusinów, przekonywały go zawsze o koniecznej 
potrzebie utrzymywania zgody między ladno- 
ścią obydwu narodowości i obrządków, że zaš 
to pewnej części narodu ruskiego się nie po- 
doba, to nie umniejsza zasług dzisiejszego me- 
tropolity lwowskiego, a on się też tem nie 
zraka i niewątpliwie na tronie władyki lwow- 
skiego nie ustenie w tej rozumnej, Bogu miłej, 
a dla kraju potruebnej praoy w duchu poje. 
duawczym. 


jązyka i ma średni poetycki polet, takich rp. | 
drugorsędnych piękności, jak: kościół jest jak 
w głasy zaklęty pralm do Pana lub: strumie- 
niem iskier w górę pryska pszozół gromada — 
jest u niego dosyć. Potrafi zdobyć się na taki 
symbol w wierszu „Życie*: dziecko pochyla- 
jące się z uśmiechem nad ozaszką trapią, w któ- 
rej sobie ptasrek uwił gniezdko. Nawet po- 
wzówególna ładne wiersze mu się udają, chociał 
mie łączy ioh ze sobą nić samoistnej indywi- 
dualności. Do takich wierszy należy np. „Al: 
tana“; 


W ogrodzie jest altana, niby x róż kołysku, 
Skąd wiosna jako dziecko się uśmiecha, 
Szczebiocą ptaki w gęstwi, w dole żródło błyska, 
I wszystko to okrywa z blasków strzecha. 


Tam w cieniu Fann s marmoru białą Nimfą ściska 
I sda się jeszcze powtarzają echa 

Krsyk szału, co już zamarł nad tą wodą zbliaka, 
I wszystko to okrywa s blaaków strzecha. 


Na podniesienie zasługnją „Organy“, 
„Lakshmi“, „Myć o wiofnie*, wreszoie wiersz 
»Pogrzeb*, który znakomicie wytwarza pożą- 
dany nastrój i jest w zbiorku prawdziwą nie- 
mpodzianką. Przytaczamy go w całości, ohoć 
forma dotò szwankuje. 


Szara iaba, ani daszy ! 

Jakbyś wymiósł w obcą stronę, 
Gwar ogromny miasta glassy 
Przes okienko otworzone. 


O M IP. a LOK POS 


Na podłodze sprzęt się wala, 
Podeptane kwiaty, liście... 
Jakby wielka ludzi fala 
Przeszła tędy uroczyście. 


W środka niby dla motylka 
Pościółecska stoi mała : 

U wesgłowia krzyń i kilka 
Zapomnianych świeczek pała. 


W nogach mrucząc kotek biały, 
Jakby tuli się pod skrzydła ; 
A w powietrzu, u powały 
Jeszcze wieje dym żsdzidła. 


Dwa oświadczenia. 


W sprawie swnanego zntargu Wydziaiu 
krajowego = profesorami klinik uniwersytetu 
lwowskiego otrzymaliśmy rastępujące dwa pi-. 
sma z prośbą O ogłoszenie : 

Wobec rozsiewanych, a uwłaczejących mi 
wieści oświaderam, co następuje: 

Nieprawdą jest, jakobym ja lab moi asy- ; 
stenoi prryjmowali honorarya od chorych ama- 
bulatoryum klinicznego. 

Natomiast prawdą jest, że na 3103 cho- 
rych, dotychczas lecsonych w klinice chirurgi" 
omoj, przyjąłera wyjątkowo na usilne prośby | 
około 12 chorych prywatnych, z pomiędzy któ- 
rych prsyjąłem od tych tylko konorarynm, 
którzy wymagali, śebym ioh tylko ja sava, bez 
obecności uczniów i pozk godsinammi kliniczne” 
mi cpsrował. 

* Bardzo noaoasn część tych honoraryów 
zuśytą została — jak to kwitami wykazać wo- 
ga — na zapłacenia prenumsraty za naukowe 
Qnasopisza do ozytelni klinionaj, na którą in- 
nych funduszów nie bylo. 

Do przyjęcia honorarynm uprawniało mnis 
przekonanie, %6 ono jest ałusznem wynsgrodze- 
niem sa stracony osas poza obowiązkami kli- 
niosnymi, a nadto wiadomość, ża takie postę: 
powanie jest takie przyjęte gdrieindziej i 
sankoycnoważa przez władze, jak np, w klini- 
ce chirurgicznej w Innsbrnku. 

We Lwowiu, gdzie dotychowas w istnia- 
iących prywninych domach zdrowia nia ma 
urządzonej sali opsracyjnej, po prostu ludekokó 
tago yams ała. 

Czy dla kraju więkexsę jest korzyźcią, je- 
żeli chorzy, wyjeżdśniąc do Wiedcia, Wroola- 
wia, Borlina itd. wywożą grosz xa granicę, Iut 
jesli wielkie oparnoys muszą być wykonywa- | 
ne w niezupełnie odpowiednich warucksch i 
lokalnoście: h, orzekać nie chcę. 

Koko tę sprawę, ciężko koleją, że po! 
długich latach nuzuanej pracy, wśród której 
niosiem krajowi trud, zdrowie i grose ciężko | 
LapPracowany, przyszodlazy na katedrę usiwsr. 
sytetu iwowskiego s imieniem crystem i nim- 
skalanem, dzisiaj go jeszowe pnbliczwie brom:6 

muszę. Prof. Ludwik Rydygier. 


Do oświadczenia prof. Rydygiera. który, | 
jako profesor chirurgii znajduje mig w wyjątko- | 
wera połokeniu, a dla którego oharnkteru áy- 
wimy głęboką oześć i szacunek, my kierownicy 
innych klinik uniwersytetu lwowskiego doda- 
jemy z naszej strony, że nioprawdą jest, jako- 
byśmy my lab nasi asystenci kiedykol- 


PRZEGLĄD z dnia 27 Stycznia 1899, 


zo. Od orasu, jak istnieje kartel, zwiększyła 
sią wprawdzie oksplcatacya rady w Styryi, 
ale pogaszono ogień w wielu hutach tamtej- 
szych. Dawniaj wyrabiano w hutach styryj: 
skioh sxnakomite żelazo lane na ogniu z 
węgla drzewnego, dsiś woale go już nie 
, wyrabiają, a huty zamykają pod preickatom, 
| że transport koksu do Styryi za drogo 
kosztuje. 
Reprezentant kartslu p Kentranek odpo- 
wiedział na to. ik gdyby podobna ssparatysty- 
|ome dążenia, jakie okazują fsbrykanci styryj- 
| 80y, uzyskały przewagę, to musiałoby va tem 
wiele ucisrpieó górnictwo styryjskie. Byl ozas, 
iżs hutom orsskim robiono trudności w dosta- 
| wie rudy styryjskiej, one jednak poradziły go- 
bie na to i sprowadziły rudę ze Szwecyj, a 
ynie kosztowało ich to wcale drożej. Mowos jo 
| ascze raz ońwiadoza, że nie widzi dla przemy- 
słu przerabiającego żelazo innej drogi wyjścia 
jak tylko silną organiznoyę. Na to odpowie 
dział mu z miejsca fabrykant Adler, ż» łatwo 
| artelowym kopainiom i hutom mówić o orga- 
nizacyi, powałnych bowiem przedsiębiorstw te- 
go rodraju jest w całej Austryi wszystkiego 
kilkanaście, tymczasem przedsiębiorstw przera- 
biających żelazo, licząa w to i drobny prze- 
mysl, jest przeszło ozterdwieśoi tysięcy, jakkek 
więc można stworzyć kartel o tylu uozsstni- 
kach ? 
Kartelu branił jeszoze dyrektor towa- 
rzystwa alnejskisgo p. Hell i powoływał się 
na ucisk podatkowy. Oto towarzystwo alpałskie 
zapłaciło w roku ubiegl$m samych bsxpośre- 
dnich podatków 600000 zł, w Nierzowech sań 
takie samo przedsiębiorstwo płaci niespałna 
300000 zł. Ssma róknica podatków (zyni pro: 
į dusayę felaza w Austyi droiszą o 25 oentów 
na geninarze xietrycznym. Przxciw kartelowi 
(przemawiali jeszcze fabrykanci massyn i za- 
| zakazali, że kartel podziałił wprawdzie blachę 
żelazoą na kilką gatunków i ustanowił dla 
mich rozmaita ceny, ale nie daje żadnej gwa- 
rancyi co do stopnia wytrzyma!ości drożczej 
| blachy. 
Rezultatem ankiety jest, że przemysłowcy 
i przerabiający Żelazo, przedstawili następujące 
żądania: Przedewszystkiem obniżenie cou że- 
lara surowego, następnie niesprzedawanie go 
| ragranicznym, a osobliwie węgierskim fabry- 
kom tamiej niż krajowym, budowę nowych 
| dróg komunikacyjnych osobliwie kanałów spła- 
| 


wnyoh, ulgi taryfowe na kolejach, restytucye 
celne dla przedsiębiorstw wyrabiających ne 
eksport i zniesienie dyktowanego przez kartel 
warunku zawierenia całorocznych umów o do- 


sądn i sędzia ślędszy Jasienicki ściągnął z nich 

protokół. Prokuratorya państwa ani przedtem gni 
połam żadnych dcchodzeń więcej w tej sprawie nie 
wdrażała a zakończyła całą tę sprawę następują- 
cem zawiadomieniem, wystosowanem do ojca zabi- 
tej: „O. k. prokuratorya państwa w Sanoku, s uwa- 
gi na wynik przedsięwziętych dochodzeń, nie znaj- 
duje podatawy do dalszego Ścigania ka. Franciszka 
Wachlarowicza o występek z $ 3385 u. k, z nad- 
mienieniem, iż równocześnie wniosłem na ukaranie 
ka. Franciczka Wachlarowicza za przekroczenie z $ 
420 u. k., popełnione w ten sposób, iż jako naa- 
czyciel relii w ludowej szkole w Jaómierzu, dopu- 
ścił się dnia 3 października 1898 na uczenicy Bro- 
nisławie Zebrackiej czynnych znieważeń, z powoda 
wniesionego przez pana przeciw niemu doniesienia 
z d. 6 października W Sanoku dnia 29 listopada 
1898, ©, k. prokurator państwa, Szomek*, 


Zbytecznem byłoby dowodzić, że wypadek ten, 
znany w całej okolicy, wywołał głębokie oburzenie 
wśród ludu. Jeżeli już nawat zabójstwa mają ucho- 
dzió bezkarnie, skoro się ich dopuści fankcyouarynsz 
publiczny i to katecheta podczas nauki religii 
w szkole, w obliczn młodzieży, toż nie dziw, że lud 
wobec takich wypadków stracić musi zarfanie 
w bezwzględność wymiara sprawiedliwości. Warak- 
Że nie na względy, ale na tem grożasą karę zasłu- 
giwał człowiek, który z błahych, nieprawdsiwych 
w dodatku powodów, dopuścił się zabójstwa na nie- 
winnam dziecku szkolnem, w czasie natki, Proku- 
rator, który w takim jaskrawym wypadku zaniedbuł 
natychmiastowego wyałania komisyi na miejsce zbro- 
dni, a następnie bez przedsięwzięcia dochodzeń, na- 
wet wyntępka z $ 335. u. k. się ‘nie dopatrzył, 
tylko wypadek, śmiercią dziecka zakończony, jako 
przekroczenie z § 420 skwalifikował, zasługuje na 
najsurowszą naganę i usunięcie z urzędu prokura- 
torskiego. Ufni, że p. minister sprawiedliwoś:i beoz- 
względnie potępi potłażliwośó prokuratora państwa 
w Sanoka w tym wypadku, zapytujemy : Co JE. 
p. minister sprawiedliwości w Bprawie wyż opiga- 
nego faktu zarządzi i w jaki sposób na przyszłykć 
ludność przed podobnem bezprzwiem zawłoni? 


Spodsiewać mię naleky, ka minister odpo- | 
wio ba tę iaterpslacyą jak najrychlei i poda 
do wiadomoś'i izby renu'tat dochodzoń ksr- 
nych, aby sobie ogół mógł wyrobić jasne poję- 
cie o osłej tej sprawie, bo niepodobna wprost 
preypuszosaó, akoby ona miała się tak, jak ją 
w inierpslacyi przedstawiono. 


Orzeszkową jedna 16-letnia i Miokiewicze je- 
dna 12-latnia. Reszta wskazała. jako swój 
ideal, krewnych lub nanczycieli. Powtarzamy, 
ik ankieta podobna na srerszą skalę byłaby 
bardzo interesująca i — ki — pośystontię 


F4 izby sąc sądowej, 
Praga 25 ptycznia. 
(Proces prasowy). 

Rozpoczęła sią tu rozprawa przeciw redakto- 
rowi Klofadowi, oskarżonemu o obrazę armii. Pod- 
czas p zaału” -hania oskarżony omawiając Sprawą zej- 
ścia z tymi rekrutami, którzy na zgromadzeniach 
kontrolnych zaminat „hier“ odzywali się „zda,“ wy- 
ragil się, że chodzi tataj o prosty kaprys ne strony 
wojskowości. Rozprawą odroczono eelem zawszwania 
nowych świadków, 

kd 
* . 
Nowy Szczacln 22 atycania. 
(Czuły małżonek). 

Pudcz.s świąt Bożego Narodzenia pewien ro- 
botnik gwałtownego temperamentu, niejaki Btr iiake, 
poklóciwssy się za awoją Żoną, rzucił się na nią 
i wśród bitki odgrysł jej połową noga aż do kości 
i połknął. Izba karna skasała łakomego mułłonka 
na półtrzecia roku ciężkiego więzienia i 3 lata u- 
traty praw obywatelskich, 


Kronika. 


w 26 stycznia, 

Oblężenie Kasy oszczędności trwa już ty- 
dzień, à wycofywanie wkładek jest prawie jedna- 
kowo tłumne, jak w dniu trzecim, tj. wtedy gdy 
minęła pierwsza gorączka, Dsiennie wypłaca Kasa 
800 do 400 tysięcy zł, wypłaca ciągle jezzcze wła- 
snymi kapitałami i wy płaca tego samego dnia każ- 
demu, kto do godz, L'|ęgiej odda książeczkę wkład. 
kową Wyccfającymi są niemal wyłącznie żydzi, 
Jak obliczył dyrektor Zima na podstawie dat, ze: 
|branych w ciągu tych siedmiu dai, przypada na 42 
| wycofujących jeden chrześcijanin, a 41 żydów; ży- 
dsi wycofują całkowicie swe oszczędności, chrueści- 
janie zes przeważnie tylko częściowo, 

Żydzi — jk nam opowiadał dyr, Zima — 
otwarcie mówią, že „dostali nakaz“ wyjmowania 
pieniędzy z Kasy. Kasa oszczędności zdecydowaną 
jest, — jeśli ta sztuczną agitacya nie ustanie, sko- 
rzystać E prawa, przysługującego jej na mocy sta- 
tutn, żądania od stron wypowiedzenia. Z prawa 
tego Kasa dotąd ani w zwyczajnych ani w nad- 


Godny bsozne j uwagi artykuł zmajdujeroy i zwyczajnych warunkach jeszcze nie korzystała, 


w świetym tegorocznym  zaszycie Frzegladu 
pedagogicznego. Nosi on tytuł „Ideały dxiecięos" 


wiek i jakiekolwiek zyski materyslne |stawę żelaza Kartel przytoczył na swą obronę ji zawiera resultaty ankiety amerykańskiej, 


ciągnęli u klinik, powieraonynk naszenu kie- 
rowniotwu. 

Po tera oświadosaniu, która winniśmy do- 
tru instytuoyj, stawiających saledwia pierwszo 
kroki, stanowisku, które zaimujsamy i uczniom, 
których kuxtałoimy — zakończamy tę sprawę. 

Prof. Antoni Gluziński nap. Prof. Włodzi- 
mierz Łukasiewicz my. Prof, Emanuel Machek mp. 
Prof. Antoni Mars mp. 


Ankieta w sprawie przemysłu żelaznego. 


Wiedeń 25 stycznia. 

Po dwudniowych 
ankieta swa prace. Reprezsntazci przemysłu ` 
przerabiającego żelazo w dalszym ciągu wy- 
tangali i wczoraj poważne skargi przeciw kar- 
telowi producentów żejzza. Dodatkowo do one- 
gdąjszych zarsutów podniósł dyrektor fabryki 
maszyn w Bielsku , że kartel nietylko do Ro- 
syi sprzedsje żelnzo taniej niż w Anstryi, ale 
takie do Węgier, bo to żelazo, za które au- 
stryaokja fabryki maszyn płacić mussą 10 zł, 
otrzymuwą fabryki węgierskie po venie 8, anaj- 
wyżej 9 sł, stąd teś pochodzi, że konkurencya 
fabryk węgierskich staie się dla przemysłu 
austryackiego coraz groźniejszą, Dalszym za- 
rzutem fabrykantów było to, śe karielowe hu- 
ty nie chcą zawierać innych umów o dostawę 
surowego żelaza, jax tylko na cały rok. Cze: 
goś podobnego nie ma ani w Niemozech, ani 
w Anglii. Fabrykantowi jest niezmiernie tru- 
dno obliczyć dokładnie zapotrzebowanie żelaza 
na cały rok z góry, a nadto pozbawiony on 
zostaje korzyści ewentnalnego spadka cen ża- 
laza w ciągu roku. Styryjscy fabrykanci kos 
i sierpów dowodzili, że kartel jest dla Styryi 
prawdziwem nisszozęściem. Styrya ma bowiem 
na lepszą rudę żelazrą, którą jednak nie prze: 
tapiają w kraju, leca wywożą ją do hut oze- 
skich, morawskich i szląskich i stemtąd muszą ! 
przemysłowoy styryjscy sprowadzać liche żela- 


Na kanapce w kącie leżą : 
Książka, wstążek zwój, sukienka ; 
Lekko igra z tą odzieżą 

Wiatr, co wchodzi tn z okienka. 


Lekko igra i szeleści 

Książką małą z obrazkami, 
Której karty pełne treści, 
Zda się kilka łezek plami. 


Czasem mnśnie w ksiąłce owej 
Zełołony pakiel włosa, 

Pył rosmiecie wśród alkowy 

I ucieka znów w niebiosa. 


Pod obrazem Matki Boskiej 
Siedzi lalka wśród zaciemi 
I spojrzeniem pełnem troski 
Zdaje się przyglądać ziemi. 


A po izbie nie wesoło 

Krąży piesek ; to siq zbliża 
Do sukienki, wietrząc w koło, 
To sawyje u stóp krzyża. 


To poleci jak szalony 

Do drzwi zwartych, słucha, stanie... 
A gdaleką słychać dzwony, 

Brzmią w powietrzu, jakby łkanie... 


Ładoy wierss „Kościół opuszczony* deje 
swa trańcią asumpt do zestawiania go s pokra- 
wvymi nastrojem utworami trzon) innych poe- 
tów, mianowicie: „Die veru .ene Krone" 
Ublanda. „Pustym okrętem“ Tetmajera i „Dzwo- 
nem" Klemensiewicza, przyczem saxNAORAM Wy- 
rażnie, że tylko w wisrzzu Wierzbickiego jest | 
nieznaczny ślad wplywu wiersza Ublande, zra- ' 
antą jednak wiersze te powstały ninzaleźnia od 
siebie. Cytuję najpierw wiersz Uhlana, jako | 
najdawniejszy : 


Die versunkene Krone. 


Da droben auf dem Hügel, 
Da steht ein kleines Hans; 
Man sieht von seiner Schwelle 
Ins schóne Land hinaus. 

Dort sist ein freier Bauer 

Am Abend anf der Bank, 


Wspierzjcie przemysł krejowy 
Żądajcie wszędzie TUTEK NIEMOJOWSKIEGO! 


odznsczoną dwoma medalami zasługi. 
Należy strzedą cię prząd nańladowniotwem. 


obradach zakończyła ; H 


tylko dwie okoliczności, t. j. noisk podatkowy 
i drokyznę materyału opałowego. 

Minister handlu br. Dipauli, zamykając 
obrady, wyraził nadzieję, żs teraz może powia- 
dzie się z pola ogólnej dyskusyi przejść do 
kwestyi szczegółowych i doprowadzić do pe- 
wnego porozumienia ao do nich. 


Co i o czem piszą. 


Kuryer Lwowski podeje intespelacyę posła 
Stąpińakiego, wniesioną na ręce ministra spra: 
wiedliwości z powodu umoxzenia śladztwa w 
następującej sprawie : 


„Dnia 3 październiku raku 1893 — mówi p. 
I Btapiński w tej interpelacyi — poszła tórka Piotra 
' Zebracziego, Bronieława, zuyełnie zdrową do sxko- 
ły w Juómierun na naukę religii. Podczas nauki 
katecheta ka. Franciszek Wachlarowicz tak ją sro- 
dze ukarał, że wśród strasznych cierpień, konwul- 
| syj, KATAZ e -ga października Życie zakońssyła. Py- 
tana, jak i za co ją ksiądz tak bił, mówiła że ją 
termosił za uszy, podnosił do góry, a nareszcie ude- 
rzył ją w czoło tak silnie, be nie wiedziała gdzie 
się znajduje. Mówiła, że ją za to tak bił, iż nie 
była na mszy zrana w niedzielę 2 października, co 
było niergodne z prawdą Gdy tylko się ks. Fran 
citzek Wachlarowioz dowiedział, że ofiara jego sko: 
nala, zaraz w nocy wyjechał i już go w Jaćmierzu 
| nikt odtąd nie widział, Nieszczęśliwy ojciec, mie 
wiedząc co pocaąć, zrobił doniesienie do prokura- 
toryi państwa w Sanoku i prosił ażeby prokurato- 
rya państwa raczyła jak najrychlej wysłać komisyę 
sądową. 

Prokuratorya odrazu postąpiła nieprawidłowo, 
gdyż dopiero 8 pszdziernika 1898 i to aż wieczo- 
rem przyjechała komisya sądowa i dla tego xwłoki 
całe 3 dni w domu bez oględzin spoczywały. Sek- 
cya sądowa wykazała, że Śp. Bronisława miała 
wstrząśnienie mózgu i wskutek tego umarła Za 
kilka dni bez zawezwania poszedł ojciec zabitej, 

AETR a u a a a dk w SE lotna | || Žəbracki s żoną do Hanoka, zgłosili się do 


przeprowadzonej w szkołach na temat: „Niech 
nczeń lub uczennich wskaża osobę, do "której 
pragtą byś podobni i wyjaśni dlaczego”. Od- 
powiedzi takich zabrano 1444 wśród dxiaci od 
4 do 17 lat. Ciekawe są wyniki: 


Wybór bohaterów zależy przeważnie od wiekn 
dziecka. Młodsze dzieci najczęściej swe wzory znaj- 
dają wśród ludzi, z którymi są w atycaności, mało 
się interesują postaciami dziejowemi, lub kreacyami 

; poetów; między T letniemi 47 pet, znajduje swój 
ideał w ojcu lab w matca, koledze lub przyjacielu, 
39 pot. w bohaterach bajek i powieści a tylko 14 
pot. w hiatoryi ! Z wiekiem ten stosunek zupelnie 
się zmienia, tak, że wśród 16-latnich, 80 pet. wy- 
biera bohaterów historycznych, 12 pet. znajduje 
swój ideał w literaturze, a 8 pot. między osobami 
znajomemi, Co do postaci historycanych, to zauwa- 
być można, że dzieci staraze częściej znajdają nwój 
ideał w nowszej epoce, niź w czasach udleglejszych 
w ló-tym rozu życia 29 pet. chłopców i 20 pet. 
dziewcaąt wskazuje, jako awa ideały, mężów stanu, 
autorów, artystów, badaczy, filąatropów współcze- 
nych, dowodząc żywego zsintaresówanią się Spra- 
wami bieżącemi, 


Autorka srtykułu, p. A. S, Słusznie ze- 
chęca do powtórzenia + ASB; ankiety u nas, ; 
zebrany bowiem tę drogą materya?! dałby mo- 
kncść zajrzenia do zbiorowej duszy naszej 
dziatwy i pozwoliłby może poceynió pewna 
wnioski o wpływie na mlode umysły Czyta- 
nych książek. Pari A, S, zrobiła nawet początek 
i na jednej z peusyi żeńskich zebrała 70 od- 
powiedzi. Z drobnej tej ankiety rzytaouamy 
niektóre pozycya: Ogółem „ideałów* wymie- 
niono 19, = oxego na osoby z najblińsuego oto- 
osania wypada 10, rasta przypada na postaci , 
z litaratury i historyi. Urazulzę Kocharowską 

i „jakąkolwiek poetką" wskazały dwie nosen- 
Się 12. i 13-letnis, królową Jadwigę wskazało | 
wiele unaannio 13- i 14 letnich królowe Wandę i 
jedna 16 letnie, Joanną d'Aro jedna 13-lstnia, | 
Zosią m „Pana Tadensza* jedna 14-letnia, 


Er dengelt seine Sense 
Und singt dem Himmel Dank, 


Da drunten in dem Grarde, 

Da dimmert langat der Teich. 
Es liegt in ihm versunken 

Fine Krone, stols und reich ; 
Bie lässt sur Nacht wohl spielen 
Karinnkel und Saphir ; 

Bie liegt geit grauen Jahren 
Und niemand aucht nach ihr. 


i 
| Wiersz Wierzbickiego „Kościół opussczo- 
"ny* brzmi : 


i Gdzie śnieżne gór korony widnieją pośród lasów, 

| Jest kościól opuszczony — odwiecznych świadek 

i (czasów. 
Gotyckie wieże wznoszą strzeliste w górę Bzczyty, 
| Koronką rytą z głaaów wspaniały gmach obwity, 

| Wysokie okna błyszczą owiane tajemnicą, 

| Posągi białe świętych z liliami w ręku świecą. 

| Nad czołem ich bez zmasy ulata mgła świetlana, 
JI kościół jest jak w głazy zaklęty psalm do Pana. 


| Wspaniałych brzmień organów nikt zdala nie u= 
[nełyszy, 
| Nie budzi śpiew kapłanów poeępnej murów ciszy, 

Nie bieży x skargą rzewną pod szare te kolumny 

Modlitwy słaó do nieba pobożnych sastęp tłumny. 

I stoi pomnik wieków w milczeniu swera wyniosły 

I ścieżki doń z niziny zapadły i zarosły ; 

I szumią tylko w okół z zadumą smętne sosny. 

A orzel albo sokół podlata tam w dniach wiosny. ? 
| Widzimy, ża we wiersza Uhlanda obodzi 
głównie o wytworzenie sielańkowego pastrojn 
uepomcaą kontrastu, prsycnem sgsctycrnośńć 
wspsniełago pomysłu o zatopionej koronie przy- 
czynia się tylko jakby przypadkowo do niwie: 
tnienia sielanki, W wiersnu Wiersbiokiego 
chodri wyłącznie o opis jednego przedmiotu. 
| Opis ten jest dosyć udetny, bo nigdwia nie ma 

na nim skany, ale środki nżyte są mało plasty- 

czne; antor konstatuje np.w l-ej strofie wzoze- 
góly "dość „obojętne, nie stopniując ioh, w dru: 

giej zań nio wyryskał opisu negatywnego — i 
'oststorznie opis posostaie | tylko opisem, nie 


kończy się kadną suggestyą, (= vanEWETNŃ TW OTWARCI GWO AA APR On OE mi || ko 
doiół ów mało imponuje, mało go obchodzi, nie 
wis on nawet, czy ma więcej wagi klasé na 
starożytność, czy na opuszozoność kościoła. 
U Uhlanda jest również opisana rasos martwa, 
z zamierzchłej przeszłości, leos w ten sposób, 
ie pewien jej objaw staje sio żywą cząstką te- | 
raźniejzzości (Sie lässt nur Nacht wohl spielen * 
itd). Dletego o wiele szoześliwssym jast podo- | 
bny treścią do wiersza Wierzbickiego Bonet 
Klemensiewicza „Dzwon* : 


Stars, smukła wieżyca, pełna nietoperzy, 
Opleciona przez dębów xozerniałe konary 
Sterczy w mroku. W jej wnętrzu śpi olbrzym, 
jdzwon stary, 
Posępny, nieruchomy mieszkaniec tej wieży, 


U stóp serce strzaskane pośród złomów leży, 
Nad dzwonem nocnych ptaków Unoszą się chwary, 
Czasami sucha gałąź przedrze Się przez Sspary 

I wichrem poruszona, głucho w gpiź uderzy, 


Lub czasem o północy nieznani przybysze, 
Duchy zmarłych pokoleń wtargną w ciche mury, 
Podnoszą ręce w górę i ciągną za sznury, 
Choąc wzbudzić dawne echa, 
ciszę. 
Naówczas dzwon w oiemnośćcj zwolna się kołysze, 
Lecz nie wyda juž głosu.. Spi starzec ponnry. 


Jak (u bezsiłnośś stnrości żyje, jak jest 
az" ikoną fentazyi opytelnika! Szkoda tylko, 
potem do wrażenia mięjrą się pewien pro 
tsat fantazyi przeciwko tym duchom, aiągną- 
joym za sanury, Słowo zaś „pokoleń“ wywełuje 
podejrzenie, czy nie ma się tu do Gxynienia 
ze symbolem np. bezsilności upadłych idei. 
Przas to wiersz staja sią warstwowym, można 
podań podkładać rozmaite royśli, leox traci na 
wyrazistości. Natomiast w sonesia Tetmajera 
„Widmo* obodsi tylko o wywołanie egaoty- 
oznego nastroju sa pomocą opisu przedmiotu, 
którego pochodzenie jest tajamnicze i grozę 
wzbudzające. 


Kędyś, kądy nikt się nia ośmieli 
Z żywych płynąć n% beskresy morza, 


; 


—— A AA 


Prezydent mlasta dr. Małachowski powrócił 
z podróży do Wiednia. 

Wladamości urzędows. Cesara zamianował 
docenta prywatnego dra Władysława Nutansona 
nadzwyczejsym profegorem fizyki matematycznej w 
uniwersytecie krakowskim. 

Kronika karnawaława. W klabia pocztowym 
odbędą się dnia 1 i 18 lutego wieczorki tańcujące, 
— Ubiegłej soboty cdbył się w Kusynie miejskiera 
drogi piknik, a onegdaj — jak co wtorku — tań- 
czono ochoczo w gościnnym domu pp. Krasińskich 
pod kierownictwem dziarskiego aranżera p. Zdzisła” 
wa Marchwickiego (junior). — Również na Btrzel- 
nicy bawiono siq onegdej doskonale na tradycyjnym 
pikniku, urządzanym co roku przes pp. Cybulskiego, 
Kleina, Padewskiego i Zgórskiego. — Bal na kos 
rzyść wdów i sierót po uczóstnikach powstania z 
1863/4 r. pod protektoratem ks, Adamowej Sapio- 
żyny i ka. Andrzejowej Lubomirskiej odbędzie się 
1 lutego. Bilety przeważnie już rozebrane, kto zaś 
zaproszenia otrzymeł, mode jeszcza biletów Aostać 
w cukierni Bieniedzkiega — w księgarni Gubryno- 
wicza i Schmidta — w księgarni Seyfartha i Czay- 
kowskiego, a także w biurze Towarzystwa uczest. 
ników powstania polskiego, w. Halicka 10 — IL-gie 
piętro. 

Z Towarzystwa polltechnicznego. Na wozo- 
rajszam  pesiedzeniu miał inżynier p. Zygmunt 
, Szepczyński odczyt o dsisiejszym stanie przemyeła 
j acetylenowago. Prelegent wyjaśnił przedewazystkiem 
powody, dla których ogół ma tak złe mniemania 
o tym przemyśle. Pierwszym powodem tego byłą 
przedwcz8Ena reklama, ursądzona przes spekulantów 
zanim nowy ten wyzalazek należycie zbadano, a co 
przy dostarczaniu złych lub niewypróbowanych 
aparatów musiało go zdyskredytowaó wobec opinii 
` publicznej. Skutkiem wykupna patantów Śrubowsno 
jw górę ceny karbidu, którego fabrykacya może się 


(opłacić tylko na wielką szalę, tj. przy użycia siły 


wodnej minimalaej na 1.000 koni. Oświetlenie ace- 
tylenem miast dużych ze Btacyi centralnej, x. powo- 
,du trudności regularnego dortarczania więkapych 
í ilości karbida, xaprowadcić Się nie da, natomiast ma 
on wielkie zascogowanie tara, gdsie GE o oświe- 
tlenie zakładów z budynków odesobnionych, tudzież 
tam, gdzie s powodu odległości od kolei, dcztawa 


U ścian skalnych stromego pednóża, 
Stoi okręt na ciemnej topieli, 


Pod blask słońca jak szkielet się bieli, 
Wicher rozniósł żagle na przestworza, 
Nagie, sztywne sterczą maszty z łoża 
Nakształt suchych, olbrzymich piszazeli. 


Zwolna, wieki. pogrąża sią w bezdno 
Ten trup — okręt wbity do cieśniny — — 
Pustka śmierci — czasem tylko siny 


Cień skał nagich na deski się kładzie 
W noo miesięczną gluchą i bezgwiezdną, 
Lub krab polza po pustyni pokładzie. 


Wielka siła plastyki, którą się odznacra 
Tetmajer, posługuje się tu środkami prawie 
wyrafinowanetni, n. p. ten szozegół o krabie 
pełzającym po pokładzia jast jakby ostątniem 
mistrzowskiem posiągnięciem pędzie na obra- 
zie, nie moins bowiem bardziej nacoznie przed- 


j stawić niernohomości i martwoty, jak malując 


na jej tle coś niespodzianie pornszajądego wię i 
kywego. 
A jeżeli toras 


powyźsze cztery utwory 


grobów przerwać j porównamy pad wxględem nakładu natchnienia 


postyckiego, to czujemy, że wierne Uhlanda, 
Klemansiewicza i Tetmajera wynikły s pełni 
pootycznego Życia, z życia obracającego się 
woiąk w kole fantasyi, projsktów, nagadnień i 
głębokich myśli. Dlatego gdy im się nasnuął 
jakiś pomysł sytuacyjny, to w tym pomyśle 
skrystelisowała się zaraz jakaś oząstka ioh wo- 
wnętrznego życia, stąd też te poszya są tal 
obfite, pełne allusyi, myśli, obrazów, nastroju, 
Natomiast wiersz Wierzbickiego jest bardzo 


i biedny, zawiera bowiem zaledwie sam pomysł 


sytnacyjny, a wszystkie jego ozdoby wą mosol- 
mie wyszukane i widocznie sztucznie doosepio- 
ne do niego, a nie stanowią organicznej całości, 
Jest to robota pooty, który czarami wynndwi 
na Apollinis jakiś koncept i skwapliwie opra- 
wia plamki próbne na palecie poetyckiej w ra- 
my, należące się tylko obrazowi. 


Karol Irzykowski. 


Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszełkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance- 
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8, Szczegółowa cenniki rozsyła się frango, 
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Węgla jest zbyt kosztowną, karbid wydaje bowiem 
kilkakrotnie większą ilość acetylene. niźli węgiel 
kamienny gawu świetlanego. — W Niemczech nży- 


Wają z bardzo dodatnim rezultatem kcetylenu, skom- 

binowanego z olejem, do oświetlania wagonów ko. 
 lejowych. Daja się on również zastosować do oświe- 
 tlania zakładów farbiarskich, gdyż — jak doświad. 
| enie uczy — farby, nie ulegając działaniu jego 
 iwiatła, nie zmieciują swych barw, a nadto można 
przy tem ówietle rorpommawać dokładnie, jakby 
w świetle drieunem, wszystkie ich odcienia. 

W dłużsrej dyskneyi nad wykładem wzięli 
udział pp. Teodorowiez, Toleja, dr. Roszkowski, 
Huber, Kuczyński i Dsrowski. 

i Bal prasy. Na gospodynie balu prasy, który 
się odbędzie w dniu 7 lutego r b. pod protektora- 
f 


i 


tem marszałkowej hr. Badeniowej, uproszone zostały 
panie: Augustynowiczowa, Henrykowa Baczewska, 
 Leopeldowa Baczewska, JE, Marya hr. Badeniowa, 
incentowa Bałabanowa, Balcerowa, Adamowa 
Bieńkowska, Bogumiłowa Bieńkowska, Chamcowa, 
 Ludwikowa Ćwiklińska, Władyeławowa Dulębina, 
Antoniowa Gluzińska, Alfonsowa br. Goatkowska, Mi- 
ohałowa Grekowa, Władysławowa Głubrynowiczowa, 
Kazimiersowa Jakubowska, Romanowa Jabłonowska, 
'Kdmandowa Kolbuszowska, Adamowa Krechowie- 
cka, Tadeuszowa Krygowska, Karolowa Kuochar- 
ska, Irydorowa Kuncewiczowa, Tadeuszowa Lan- 
gowa, Bronisjiawowa Laskownicka, Wiktorowa Le- 
fieżyńska, Aleksand owa Lewakowska, Edwardo- 
Wa Lilienowe, Zygmuntowa Lisiewiozowa, Natano- 
wa Lówenstsinowa, Andrzejowa ks. Lubomirska, 
Władysławowa Łozińska, Btefanowa Łyszkiewiczowa, 
Godzimirowa Małachowska, Zdzisławowa Masrchwi- 
cka, Ludwikowa Markowa, Ludwikowa Masłowska, 
 Mebrerowa, Merczyńska, Michalska, Bronisławowa 
Michalewska, Julinszows Mikolassowa, Wanda Mio- 
dnieka, Maciejowa Mcraczewska, Tadonszowa Pilato- 
Wa, Ferdynendowa Obtułowiczowa, Zofia Osbergero- 
Wa, Ostaszewska- Barańska, Reychanowa, Rotterema- 
i nowa, Rydygerowa, Karolowa Bzajerowa, Mieczysławo- 
Wa Bchmittowa, Schniir-Pepłowska, Hilarowa Behra- 
mowa, Brenisławowa Seferowiczowa, Bronisława 
 Skałkowska, Henrykowa hr. Skarbkowa, Celina 
Bkrsyńska, Edwardowa Stroynowska Julianowa Sze- 
melowska, Helena Szczepanowska, Tadenazowa Szy- 
dłowska, Ernestowa Tillowa, Thomowa, Tarasiewi- 
€zowa, Emilowa Wechslerowa, Wernerowa Leonty- 
ha, Wacławowa Wolska, Ludwikowa Wierzbicka, 
Alfredowa Zgórska, J, K. Zielińska, Grzegorzowa 
Ziembicka. 

Konkurs rozpisał Wydział powiatowy w Jaśle 
lą posadą akuszerki okręgowej w Jaśle z płacą 
‘roczną 100 zł. Termin do końca lutego. — Dla wy- 
 Błażonych podoficerów wakują posady kancelistów 
 Bądowych przy sądach powiatowych: w Oświęciwiu 
i Radłowie z terminem do 2 lutego 

Zmiana własności. Hrabina Marya Krasiń- 
aka z Królestwa polskiego kupiła na lioytacyi za 
| 100.000 z}. dobra Mszana dolna, które dotąd nale- 
łały do p. Szujskiego. 

Naglo zmarł wczoraj w giiachu namiestnictwa 
Jan Klimgkowicz, em. rewident rachnnkowy, pel- 
hiący do ostatniej chwili obowiązki kalkulanta 

Tzyczyną zgonu był udar mózgowy. 

, Świętokradztwo popełnił wczoraj rano koło 
godziny pół de 7mej młody człowiek, średniego 
Wzrostu. blondyn, w marynarkowem ubraniu, w ko- 
Ściele Maryi Magdaleny. Skradł on z obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej kilka sznurków korali tran. 
ouskich, nie troszcząc wię, że przy oltare kiącmalo 
kilka kobiet. Kobiety te zaś zrasu nie zdawały sgo- 
bie sprawy z czynu młodego człowieka, zanim więc 
Oopamiętały się, Że mają przed sobą złodzieja, on 
aciekł xe "xdobyczą. 

Z Towarzystwa im. Kopernika. Na onegdaj- 
azem posiedzenia tego towarzystwa mial prof dr. B 
Dybowski wykład: „O genealogii grochu u nas 
uprawianego*. Koło Nowogródka na Litwie zasiewa 
wię groch biały siewny (pisum sativam) w ogro- 
mnych ilościach, kiedy jednak w lecie łany zasiane 
takim grochem pokryją się białym kwiutem, wśród 
kwiatów tych pojawia się tekłe mnóstwo kwiatów 
oloru purpurowego. Jest to cdmiana grochu zwana 
burczakiem, która po zebraniu daje riarno zebsr- 
wione w rozmaity sposób : od kolorn jagno-zielone 
Ko (seledynowego) do czarnego, Groch ten mniejszy 
1 lżejszy od zwykłego grochu nie da się nigdy 
Z pól naunąć, chociaż go rolnicy wcale nie sieją, 
ecz owszem przed gianiem starają cię ziarna jak 
najszrupnlatniej oczyBzozaó. Qzem bardziej bowiem 
groch biały mmnięszany jest z burczakiem, przyda- 
tnym tylko ra karm dla nierogacizny, tem miss 
ma cenę. Miejscowa ludność utrzymuje, że burcznk 
Wytwarza sią z grochu białego. Aby się przekonać, 
jak bnrczak powstaje, robił brat referenta p. Wła- 
dysław Dybowski na Litwie rozmaite doświadoze- 
nia. Po nadzwyczaj skrupulatnem oddzielenin ziar- 
hek białych od barwnych, zasiał on tym białym, 
Oęryszozonym grochem 8 morgów pola i pierwszego 
roku zdawało mię, że źadnych kwiatów czerwonych 
Jub nie ma. Po wymłóceniu jednak zebranego plonu 
pokazała się w siarnie znaczna ilość burczaka, któ- 
Tej z każdym rokiem było corax więcej, Wtedy 
Wpadł p. Dybowski na domyal, ozy też burczak nie 
Jet mięszańcem, pochodzącym od jakiegokolwiek 
innego gatunku grochn, a ponieważ na Litwie obfi- 
cie zazioweją wykę, należało się przekonać, czy nie 
lèst mięssańcem wyki z grochem, ziarna wyki bo- 
Wiem rą małe i czarne, Kasal tedy wybrać czysty 
Groch, xmięszaó go z wyką i zasiać pewną prze- 
Stragń pola, ale po zebrania plonu okazało się, że 
groch pozostał grochem, a wyka wyką, a Żadnych 
mięssańców nie było. Takže sztuczne znpładnianie 
grochu zapomocą pędzelka nie przyniosło Żadnych 
rezultatów, „Dalsze ekserymenta są w toku, na 
„ jednak już poczynionych deświadozeń 
przychodzi prof. dr. B. Dybowski do przekonania, 
se przekastąłoanie sią grochu białego w barosak 
jest objawem atawismu, t.j. powracania do pierwo- 
a aiin WOŚ e siewnego grochu naszego 
yl prawdopodobnie albo grach pomorski (pisum 
maritimum), rosnący na wybrzeżach morza Baltyckie- 
go, albo pisum arvense, rommący dziko we Wio. 


szech | ną wybrzeżach marza Śródziemnego, a ma 
Od Wiat i xjarna zbliżone kolorem do burczaka, 
nu pia ma wytworzyła się forma kul: 
U atiy i i e 

ną kalturę prekast? i ten to groch przez zwniedba 
cz de. na Pokqcia i na Podolu na wielką skalę. 
d SR SE Kroch nie jest czystym przen ogro- 
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ca Bię w burozak, który nale 

ży nazwać pisum ateyam, Z burezaka juk wi żaden 
Apozób nie można wyhodować grochu białego. Trze. 
jeszcze dodać, te rajrozmajtsge kolory, w których 
Występuje bnrozak, mog 
rozmaitych protoplastów, 
Wnicnych z sobą, j 
W 


wskazywać również na 
mniej lub więcej spokre- 
ni E dapt mak tradno dochodzić. 
> pone JI Ra wykładem 
zabiera]; A PP- Bryszyłowicz, dr, "fe p. Mi- 
ozyńakj, P. dyr. Tyniecki nie zgodził gię z twier- 
zaniem jakoby pisum sativam mogło pochodzić 
Wprost od pisum arvense, gdyż pisum sativnm mna- 
ne już było w odległej starożytności. Należy raczej 
Przypuszozać, że razem z pisum aryense dostały giq 
do nas jakieś mięszańce, a których sią wytworzył 
Eo groch, siany nietylko w górskich okoli- 


t 
i kwiat a e 


żowaciu się 


ym siewnym grochem, chociaż ma 
202 zkwógjęcza swe pochodzenie skrzy- 
pisua arvense s pisam satiyam i mv- 


Akcy 


ngamer 


komunikuja towarzystwa, 


Następnie profesor dr. J, Zakrzewski pokazał 
dwa ciekawe aksperymenta z geofizyki. Pierwsze 
na celu skonstatowanie tego 
faktu, że ziemia obraca się naokoło swej o5i. Przy- 
rząd, głażący do tego doświadczenia, jest bardzo 
skomplikowany a w skład jego wchodsą jako ozęści 
główne: wahadło Foucaulta, opatrzone soczewką, wa- 
hające nad magnesem, połączonym slampką elektry- 
czną, oraz system zuwierciadełek, w ten eposóh usta. 
wiony, że w ciemnym pokoju linia Światła lampki 
elektrycznej odbija się na jednej ścianie jako wąska 
smuga Świetlna. 
ziemif naokoło osi, płaszczyzna 
zmienia gię, więc i ta smuga posuwa się powoli ku 
jednej stronie, i tak možna nareszcie przekonać się, 
Że nie ma racyi pewien filozof z sanockiego, który 
negując wszystkie xdobycze Bstronomii, utrzymuje, 
że ziemia nie 
naokoło słońca itp. 


doświadczenie miało 


Ponieważ wskutek obracania się 


wshnień wahadła 


kręci się ani naokoło awej osi, ani 


Dragi eksperyment (Jolly eg:) miał nazcelu udowo- 


dniemie, że ciężar mas zależny jest ed wygokuści, na 
jakiej się te masy znajdują, im bardziej bowiem 
maga oddalona jest od środka ziemi, tem jest lżej- 
Bsą. Przyrząd do tego eksperymentu jest również 
bardzo skomplikowany a składa się z bardzo czu- 
łych wag, 
w rozmaitych wysokościach, różnice zaś w wadze 
otrzymuje się plastycznie w obrazach świetlnych na 
ścianie, wywołanych jak w poprzednim przyrządzie 
zapomocą Systemu zwierciadełek, połączonego s wa- 
gemi. 


na których giq waży tę samą masę 


lndyna reduta w tym karnawale odbędzie 


się, jak wiadomo, we środę, dnia 1-go lutego r. b. 
w gali tentralnej, zrównanej z amfitertrem za po- 
mocą olbrzymiego pomostu, pokrywającego krzesła 
1 fotele, tudziek w przyległych salach Towarnystwa 
muzycznego, które z uznania godną uprzejmością 
odstąpiło na ten cel ewa lokalności. Obfity program, 
w którego wykonania bierze udział niemal cały 
personal teatralty, obejmie mnóstwo efektownych, 
prawdziwie oryginalnych i aktualnych zarazem po- 
mysłów, zaczerpniętych przeważnie a lwowakiego 
¿ycia towarzyskiego. Dla miłośników hezardu silną 
ponętę przedstawia loterya fantowa, zadobna w pię- 
kne i w kosztowne wygrane; 
niędą uproszone artystki teatru hr. Skarbka. Dwie 
muryki wojskowe przygrywać będą na przemiany 
przes noo całą. Dochód s reduty przeznaczony na 
rzecz tutejszego Towarzystwa dziennikarzy. 
są do nabycia od dnia dzisiejszego w kasie te- 
atralnej. 


przy stolikach za- 


Bilety 


Tragiczny wypadek. Piszą z Żytomierza: 


W tych dniach wszczął się tu ogromny pożar przy 
ulicy Rybnej w składzie aptecznym Wilenea, który 
= skntek niesumienności żydów przybrał wielkie 
rozmiary. Według bowiem przepisów o składach 
aptecznych, tylko pół puda benzyny (9 klg.) wolno 
trzymać w miejskich składach, 
Tymczasem podczas 
wszystkich żydowskich składach znajdują się ogro- 
mne zapasy palnych mażeryałów, a strażacy Tatu- 
jący, wynieśli z lochów 12 galonów benzyny, dwie 
boezh: provnu 1 wiele innych materyałów wybucho- 
wych. Chodziło więc głównie o niedopuszczenie 
ognia do piwnic, Naczelnik straży ogniowej p. Wa- | 
biezewicz, Polak, wskoczył pierwszy do lochów. | 
Gdy go pizwstrzygany U nivbbzpiwożeinywi6: OUPO- | 
wiedzial: „jak ja nie pójdę, to i strażacy nie pój- ; 
dą“. Poszedł zatem na pewną prawie śmierć. I rze- ; 
czywiście w chwili gdy wchodził do piwnicy, na- 
stąpił gwałtowny wybuch i gruzy walących się 
ścian zabiły go na miejscu. 1 
zostali pokaleczeni policmajster i kilku strażaków. 
Śmierć Wabiszewicza wywołała ogólny żal. pogrzeb 
był niezmiernie tłurany, 
nawet z Kijowa, 
Doktorowie Domaniewski i Brung zajęli się zbiera- 
niem skladki na pozostałą rodziną. 


resztę za miastem, 


pożaru okazało się, že we 


Oprócz niego ciężka 


Wiele osób przyjechało 
żeby mu oddać ostatnią posługą. 


Pogróżki. Wojciech Kasza oddalony wczoraj 


ze służby wożny tntejszej szkoły politechnicznej, 
wrócił dzisiej do budynku politechzicznego, 
jak mówił, pomóció się krzywd swoich. W tym 
celu wszedł do kancelaryi politechniki i tam wy- 
ciąpnąwszy z kieszeni 6 strzałowy rewolwer, począł 
mierzyć do sekretarza politechniki, p. Rosinkiewi- 
cza. Ten ostatni jednak nie tracąu przytomności, 
wyrwał Kaszy z ręki rewolwer, który, jak się prze- 
konano, nie był nabitym, poczem Kaszę odźtawiono 
na inegpekcyę policyjną, gdzie oprócz niego samego 
i rewolwera zdeponowano też klucze i witrychy zos- 
lezione przy nim podczas rawizyi. 


Żeby. 


Koncert Michałowskiego' odbędzie sięw niedzielę, 


© pół do lszej w południe. Będzie to poranek arty- 
styczny, na którym znakomity wirtuoz tdegra kon- 
cert E-moll Chopina x orkiestrą i słyimy koncert 
Saint-Haenga. 


Osohllwy zwyczaj. W Korei paiuje zwyczaj, 


ik po zachodnie głońoa i w mocy Wdno tylko ko- 
bietom nkazywaó się na ulicy, męłułymnom jest to 
wzbroniors pod karą cielesną, a mwet pod kary 
więzienia. W Korei więc mogą kokety bezpiecznie 
wracać ze gpóźnionych wizyt Od Jrzyjaciółek, bea 
narażenia się ną spotkanie jakiego Don Joana. 


Zmarli W Krakowie Kontancya z Linow- 


skich Kosnbowska, lat 76; — Jisef Odrowąż Mil- 
zecki, asystent pocztowy w Galicach, lat 38. 


Stan powietrza. T. o g. | vana — 4, w poł. 


—2 R. Bar. 780, Podnosi się. liczni, pogoda. 


Ze wspomnień jublisuszwych. 
Po licznych przemówienich przy uczcie jubi- 


leuszowej jabilat oddaje się Bpkojniejszej juk poga- 


wądce w ściślejszem kółku. 

— Kochany jabilacie — tole ktoś — zaszedłeś 
wysoko, to fakt, Ale przysnj, że oi do tego dopo- 
mogły tysiące przyjaciół. 

Moi panowie — odpwie jabilat doświadczo- 
ny — najwięcej pomocną ii była w Życiu tylko je- 
dna ich kategorya. 

— Jakaż to: 

— Nieprzyjąciele moig nieprzyjaciół... 


Repertuar teatru h. Skarbka. Dziś „Favorita“, 
wielka opera w 4 nktaę Donizettiego, 1-szy występ 
Miry Heller, oraz Alek, Myszagi Juliana Jeromi- 
na i Józefa Szymańskęgo. W piątek po poładnin 
„Dsieciaki*, komedy! w jednym akcie, — oraz 
Koncert cudownego diecka 12 letniego fenomenal- 
nego skrzypka Maką, Wolfsthala z tow. orkiestry 
teatralnej; program Rozegółowy w afissach; wieczo- 
rem „Cyrano de Bagerac“, W sobotą po południu 
„Doktor z mum, tomedya w 3 aktach Moliera, 
wieczorem „Carmo, operą w 4 aktach Bizeta, 
występ Miry Hellę, Aleksandr Myszugi i Józefa 
Śrymańskiego. W piedzielą po poludniu „Sprzedana 
narzeczona”, Ope} komiczna ŚSmstany, wieczorem 
„Cyrano de Berget“, romantyczna komedya w 5 
aktach E. Boststja. W poniedziałek po raz pierw 
Rzy „Tamten“, taka w 5 aktach Józefa Maskoffa. 


| (EEE 


m zzo a 


e krajowych towarzystw akcyjnych 


CZE a 
że się w jednym lub dregim kierunku przechylać. į 
Jeżeli wraca do pisom satiyam to zatrzymuje kwiat 
biały i nie wykazuje Żadnych różnie, gdy wraca 
w kierunku pisum arvenge, wtedy wysiępuje czer- 
wony kolor. Nakoniec p. Śzyszyłowiez, profesor 
z Dublen oświadczył, że będzie na własną rękę ro- 
bió doświadczenia z burczakiem, a rezultat ich za- 


PRZEGLĄD s dnia 27 Stycznia 1899. 


Enns oe sae BEER manii 


Część ekonomiczna. 


Wisdeń, 24 stycznia. 


(Z). Dz 
gata miesięczna , 
spekulacyjny sam przes się osłabł. 


ozych był dziś nieporównanie słabszy niż dni 
poprzednich, zapędzano się wprawdzie i dziś 
dwa razy kn xwyśce, atoli ilekroś kurma pod- 
niosły się, zaraz pojawiło się tyle mataryału 
wystawionego na sprzedaż , śe wnet wróciły 
kursa do dawnego poziomu, a w wieln walo- 
reoh nawet spadły poniżej wozorajszych noto- 
wań. W godrinach poranuych mówiono na 
giełdzie, źe Banffy stanowczo ustepuja a ster 
rządów na Węgrzech obejmie Koloman Szell. 
Ta nedrieja ostatecznego rozwikłania przesile- 
nia węgierskiego wywołała dość znaczną zwyż- 
ką walorów węgierskich, atoli nie utrzymała 
się ona do końca, gdyż w południe nadeszły 
z Pesztu autentyczne doniesienia, ża pogłoski 
o zmianie rządów na Węgrzech są przedwcze- 
sne. — Z akoyi bankowych i dzisiej uniony 
były na pierwszym planie. Bauk ten rozwija 
bowiem xadzwyczajną ruchliwość i staje na 
ozele niemal każdej nowej wielkiej operacyi fi- 
narsowej. Przed kilku dniami zawarł układ 
o afinansowaniu ozierdziestomilionowej pożyczki 
na regulacyę Dunaju, a dziś rozeszła sią wisść. 
że udało mu mię także wkroczyć w domenę, 
w której przem długie lata Lauderbank niepo- 
dzielnie panował i nawiązać sto'unki z pań- 
stwami bałkańskiemi. Oto sfinansowanie 30 
milionowej pokycxki ma budowę nowych kolei 
w Serbii, uchwalonej juk przez skuporynę, O 
której pisałom wozoraj, obejmuje konsoroyum 
banków austrysokich i węgierskich, na które- 
go ovala etoi Unionbank. Były chwile, że kura 
unionów przekroczył juk 310, zamknięto go zań 
na 3081/,, — Kurs akcyi kolei czerniowieokioj, 
który pod wpływem wiadomości o wysokich 
dochodach osiągniętych w roku ubiegłym i 
prawdopodobnem  podwykszenin dywidendy 
przekroczył był 300, apadi w ciągu ostatnich 
dni znów na 294. Pokazuja mię bowiem, ża 
jakkolwiek dochody tej linii były w r. 1838 
istotnie znwoznie więksre, wszelako akoyona- 
ryusze nie wiela z tego skorzystsją, gdyż rząd 
wymierzył Towarzystwu znńoznie wyźszy po- 
datek. Wprawdkie Towarzystwo wniesie prze- 
ciw temu rekurs, wobec tego jednak, że z ra- 
kursami swymi w sprawach podatkowych ma 
notoryczny pech, musi pewną część zysków 
odłożyć, by w razie przegrania rekursu zapla- 
cić nadwyńką podatkową. — Landerbank, wy- 
pierany powolnie od przewodnietwa w wiel- 
kiob operacyach finansowych na Bałkanie, sa- 
ozyna braó coraz większy ndział w przedsię- 
biorstwach przemysłowych. Właśnie kchozy on 
rokowania co do przemiany fabryki maszyn 
Waagnera w przedsiębiorstwo akcyjne z kapi- 
tałem dwóch milionów reńskich. Połowę wszyst: 
kich akoyi obejmie Landerbank. 
Mamy właśnie przed eobą całoroczey wy- 
be obrotu złota w międzynarodowych stosua- 
kach handlowych naszaj monarchii. Widzimy 
|z niego, że rok ubiegły ogromnie pogorszył 
nasze stosunki pad tym względem i że bank 
austro-węgierski tylko -z największym wysił- 
rm m utrzyroaó swoja x takim trudem 
zdobyte sapary młota. W ciągu roku 1598 na 
płynęło dn Anstro-Węgier xłote z zagranicy 
za 22000000 złr, ubyło zaś za 60,640.000 


|włe., — ostateceny satem ubytek wynosi 38 


i milionów. 

Osistnie notowania : 

Kredyty austr. 859—, węgierskie 393'—, 
Anglobenki 14450, DUniony 30850, Bankverei- 
ny 27350, Łóndsrbenki 23950, Ludwiki 211.—, 
Oserniowieckie 294—, Elbetkale 259—, Renta 
papierowa 101:45, srebrna 10135, austrysoke 
siota 120-05, austr. reuta wal. kor. 10196, wę: 
Kierska złota 119'85, węgierska renta wal. kor. 
97:95, dukat 5'69, 20 frankówka 9'50—, marki 
11-78, rublis P37! 

$ Z kolei, Z dniem 15 stycznia r. b. otwartym 
(został pomiędzy stacyami Treffon a Königstein na 
szlaku Grosslupp-Rudolfawert kolei dolnokraińskich 
į przystanek Ponikva dla ruchu osobowego i pakun- 
P 
H Półnecno-niemiecki ruch towarowy s Galicyą 
i Bakowiną. Z dniem 1 lutego 1899 wejdzie w ży» 
cie nowa taryfa część II zeszyt 1. 

Austro:węgiersko francuski związek kolejowy. 
ke dniem 1 lutego 1899 wejdzie w życie dodatek 
| IV do taryfy część I oddział B, 


Telegramy Przeglądu. 


Wledeń 25 stycznia. Kormisya prasowa od: 
była dw'ś posiedzenie i przeprowadniłja formal- 
ną dyskusyę, czy wszystkie wnioski o reformę 
ustaw prasowych wsiąć odranu pod obrady, esy 
teå nie. Przeciw temu przemawiali wszyscy 
mowcy opozycyjni, których imieniem socyalista 
Rieger postawił wniosek, aby najpierw wzięto 
osobno pod obrady wniosek dr. Pacska o znie" 
stenia stempla dziennikarskiago i kalendarze" 
wego. Mswoy oposycyjni przedstawiali, jakieby 
to nmiebszpisczeństwo dla reformy prasy po- 
wstało, gdyby wzzystkie wnioski wtym wsglę- 
dsie postawione traktowano sbiorowo. — P. Ru- 
tawski dowodził, że sprawa mnierienia stempla 
dziennikarskiego jest jnk xupstnie dojrzałą. 
Mówca apelował do socyalistów, aby awsm 
zbytniem neleganiem nie odstraszeli niektórych 
innych żywiołów, któzymby się mogło udawać, 
że ekoro snoyaliści najgłośniej dopominają się 
zniesienia stempla, to owo zniesienie im tylko 
wyidsie na korwyść podczas gdy w rzeczywi- 
stości tak nio jest, Zbytnio wiąqa gorąca orędo- 
wniotwo socjalistów moża tylko zasxkodsić 
sprawie. Mówca apelował dalej do stronnictw, 
aby walk partyjnych nie przenosiły na pole 
roforszy, która jest konirontą. Oo do skumulo 
wanie kilku reform mówca jest przsciwny tā- 
kiomn postępowaniu, bo np. nie mógłby rig 
zgodzić na zuiesienie stempla kozstem ograni- 
omanis dxiałalności sądów przystęgłych w pro” 
cewok o cbravę honoru, popełnioną drskisra. 
Mówca wyraził się w końou, śe nalsży jak nsi- 
rychlej przeprowadzić jeneralzą dysknsyę, aby 
wię praezonać, która z projektowanych reform 
dadag się przeprowadzió i dał wyrau nedsie!, 
ża stempel] dziennikarski wkrótcs zniesiony Zo- 
stanie. 

Następnie samknięto dyskusyę i odroczo- 
no posiedzenie. 


Komizya podatkowa obradowała dzik nad 
rsądowym projektem o należytościach przeno- 
i šayoh. Po długiej dyskasyi odrcoaono porie- 


f durnia. 


Dziś rozpoczęła się na giełdzie prolon- 
z tego więc powodu ruch 
Zauwakyć 
mośna, że teraźniejsze prolongata pójdzie o 
wiele gładziej nié grudniowa. Głotówki jest 
podostatkiem na targu. a eskonterzy żądają za 
nią od 5'), do 6%, Ruch w walorach górni- 


Parlament przyjął w 
drngiem i trzeciem czytaniu ustawę, znorzęCĄ 
wydslanis zakonu Jezuitów u Niemiac. 

Helsingsfors 25 stycznia. Jenarał-guberna- 
tor Finlandyi otwornył sejm fulandski orę- 
dsiam oarskiata, w którsm podniesiono, że Fin- 
landya, jako stale i nierozerwalnie uostająca 
pod opieką Rosri, mie potrzebuje własnej ar- 
mii, odrębnej od rosyjskiej. Przemawiali na- 
stępnie marusałek sejmu i omłonkowie różnych 
stronnictw s wyrazemi jak największej lojalno- 
foi dla osra. 

Budapeszt 25 stycznia. Wedle doniewienia 
dzienników nie tylko obozycyjnych, ale także 
przychylnych rządowi, dymisya Banffysgo jest 
blisko, a jako jego nactąpcę wymienisją teras 
jaś całkiem otwarcie Kolomana Szel'a. 

Wiedeń 25 stycznia. Izba panów xajmo- 
wała się na dzisiejszem posiedzeniu nstawą o 
podwyższeniu płac sług państwowych. Że stro- 
ny członków Izby panów pojawił się wniosek, 
aby ta ustawa weszła w życie junk 1 stycznia 
b. r. Minister Ksi»l dowodził, ke rząd, który 
regulacyę plea urzędniczych przedłożył do aan- 
kayi i term obciążył bardzo budżet państwa, 
musi się wstrzymać od dęlsrych wydatków, do» 
póki nie będzie miał na nie pokrycie- Nastę: 
pnie uchwalono ustawę bez określonego termi- 
nu jei wprowadzenia. 

Paryż 25 stycznia. Esterhazy wręczył 
Izbie karnej trybunsłu kavecyjnego fotografie 
i Aoltamanta, jakia posiadał. Wedle dziennika 
Voltaire Estarhazy atanowowo zaprzeczyć miał 
jakoby on był autorem bordereaun. W dalszym 
ciągu przesłuchania  Estarhawy począł sią 
wsbraniaó czynić zeunania bəz mdwokaia, 
wskutek czego musiano przerwać  przesłu- 
chanie 

Budapeszt 25 stycznia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Ieby posłów zasało znów na obstrukcyi 
techniesnaj, tj. na imiennych głosowaniach. 
NŃastąnne jutro. 

Wledeń 26 ażycznia, Komunikat katolickie" 
go stroaniotwa ludowego wypowiada najżywara 
ubolaranie i potępia jak najsurawiej wszystkia 
enuńcyacye i damonsiracya, skierowane prze” 
miw uozzciora religijnym katolików. Komunikat 
ubolewa x powodz rajsó, jakich widownią jest 
Iaba deputowanych, a skutkiem których dsa- 
łalność jaj od dwósh blisko lat zupełnie jest 
sparaliżowana, A prewno-peństwowa i skopcmi- 
cene podwaliny państwa zachwiane. Klnb jest 
wdenia, że zmiana na lepsza obsonago stanu 
moża nastąpić tylko w drodza porozumienia 
międny śocierającemi się ze sobą plemionami i 
stronnictwami. Klub oświadcza gotowołć popia- 
rania s wszelcim naciskiem i se wszystkich 
sil swoich każdą akoyq, smisrzającą ku temu, 
aby narodowe prawa obywateli uregulownó i 
utrwalić z pomocą ustawodawstwa na podsta- 
wie równonurawnienia uarodowośsiowego, W 
tem to klub upatruje jedno x głównych swoish 
ządań, jakie ciąży na nim przez to, ke należy 
do większchoi. 

Wiedeń 26 stycznia. Na wozorajszej kon- 
ferexcy: korzisyi parlamentarnej prawicy za- 
protestowali pp. Engsl, Pacak, Kramarz i ks. 
Schwatzsuberg jak najkatsgoryczniej przesiw 
twierdzeniu dziesników opozycyjnych, jakoby 
Osesi i ich reprezentanci byli winni temu, ié 
nie nastąpiło dotąd pororumisanie z Niemcami. 
W narodzie cusskim, a niemniej w łonie depu- 
towenych caeskioh iatniejs ciągle prąd za po- 
rozumieniem z Niemcami czeskimi, Niemcy 
wizakie mie powinni upierać się prey warun- 
KKOŃ, na która Qgesi w żadnym rasie zgodzić 
się nia mogą. Ugoda maże nastąpić tylko ną 
podstawie sprawiedliwości. 

Seriln 26 stycznia. Minister spraw we- 
wnątrenych Rsoke odpowiadając w izbie de- 
putowanych seimu pruskiego mą interpelacyę 
Bartha w sorawie wydaleń z północnego 
Szlezwiku, oświadczył, że nie chodzi tu o ża 
dną sgoła akoyę państwową, lecz tylko o 
zwykłe sarrądzenia policyjne. Minister dodał 
w końcn, i aprobuje najzupełniej to wszystko, 
oo zarządził w swoim zakresie naczelny prezes 
regenoyi szlezwickiej Koeller. Minister dr. 
Miquel dodeł, że reądowi jak najbardziej na 
tam zaloży, aby połączenie północnego Szle- 
zwiku z Prusami usnanem zostało wsządzie 
jako fakt dokonany i nie nadający się do ša- 
dnej dyskusyi. 

Petersburg 26 stycznia. Organ minister- 
»twa spraw x»granicznych Journal da St. Peters- 
burg polemizuje prseciw tym dziennikom an: 
gisiskim, które występują z argumentem, że 
Rowya już przed zwolaniem konferencyi dla 
rozbrojenia powinna była dać dobry przykład 
vod względem obniżenia swoich sił zbrojnych. 
Dziennik ten powiade, śe absolutnie było nie- 
mośżliwem dla Bosyi, aby ona sama jedna 
amniejszała swoje siły zbrojne, podczas gdy 
inne mocarstwa nie tylko nie saniechały 
nzbrojsń, lecz owszem prowadziły je w zwię: 
kezonem tempie. Rosya pragnie jak najgo-ę- 
cej i bez żadnych zastrzeżeń, aby raz ustal 
etan rzeczy tak ucięśliwy dla ludów i tak 
niekorzystny dla interesów ludzkości. Dopóki 
inne mosarstwa będą się zbroió i powiększać 
swo wójska, dopóty Rosya, co jest zresztą mu- 
pełnie zrozumiałem, będzie zmuszoną przedsię- 
brać odpowiednie zarządzenia. 

Paryż 26 stycznia. Soir dowiaduje się, że 
komisya amnkietowa w swem sprawozdaniu 
wnosi, aby wystąpić z zarządzeniami dyscy* 
plinarnemi przeciw Bardowi i Dumasowi, a 
udzielić nagany Loevowi i Manau. 

Rewizya ma być usuniętą z pod kompo- 
tencyi Ieby kryminalnej. Jeden z wykszych 
urzędników sądowych miał odezwać się do 
współpracownika Soir że połączone Izby 
odrzucą niszawodnie rewisyę. 

Madryt 26 stycznia. Kortery zwołano na 
16 lutego. r 

Wiedeń 26 stycznia. Minister wyznań i 
oświaty rozezsrzył nadane gimnazynm pry- 
watnomu w Cieszynie z polskim językiem wy- 
kładowyra prawo publiczności w trzech pior- 
wszych klasach na czwartą klasą w roku szkol- 
nym 1898—1899, 

Wiedeń 26 stycznia. Do N. W. Tagblatt 
telegrafują z Budapesztu, że zarząd wojenny 
będzie się starał przeprowadzić przadłożenie o 
regulacyi płac oficerów i urzędsików wojsko- 
wych. Zarsąd ma nadzieję, iż sprawą tę da się 
załatwió pomyślnie na najbliższe; wspólnej se- 
syi delegacyjnej. 

Wiedeń 26 stycznia. Trybuna! kasacyjny 
pod przewodnictwem radzoy dworu Budzynow- 
skiego, zajmuje się dgió sprawą zażalenia nia- 
waźności, wniesionego przez Chaima Fabera, 
którego eąd krakowski na 7 lat cięśkiego wię- 
zienia, ayna zaś jego Salamone na rok wiezie» 
nia zasądził, a to aa zwmmordowanie straknika 
propimacyjnego, Ohudoby. — Zaśalsnia niewa- 
śności broni adwokat prof. Rosenbiatt z Kra« 
kowa, jeneralną prokuratoryę rustępnie radzca 


| dworu Girtler. Wyrok wkrótoe bedzie wydany. 
Tow. Budowy wagonów (Lipińskiego, 
Tow. Garbarni w Rxzerzewie. 
Tow. Browarów we Lwowie 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


8 

Wiedeń 26 stycznia. Jak słychać, klub 
włoski w Iubie deputowanych nohkwalił przejść 
do stanowowej opozycyi przaciw obacnaemu mi: 
nisteretwu. Dap. Bazzanella, Brusamolin i Con- 
ci ońwiadozyli, ke nie mogą wejść na drogę, 
jaką obrał obsonie klub i odtąd zależeć będą 
do niego jako hospitenoi. 

Wiedeń 26 stycmia. W jednym z nowo sbn- 
dowanych domów w IV okręgu ekspłodowała ben- 
syna, skutkiem czego trey osoby utraciły Życie. 
Caly dom zupełnie zniszczony. 

Paryż 26 stycznia. Gaulois donosi, że w 
w proceme wdowy po Henr'ym oficerowie wy- 
stąpią jako świadkowie, jednak nie otrzymają 
uwolnienia x tajamnicy wojskowi. Politigue co* 
loniale donori z całą rezerwą s Oajenny, że do- 
stawy rozmęitpeh przedmiotów dla Dreyfasa 
w ostatnich oxasach ustały, coby wskasywało, 
ke Dreyfusa juk siamtąd wywiesiono, zapewne 
do Franocyi. 

Autor gicsnych melodramatów D'Ennery 
umarł tu dzisiaj, 

Wiedeń 26 stycznia. Na ogólnych posla- 
chaniach u Cssarza był dziś międsy innymi 
Ska mianowany metropolita lwowski ks. Kui- 
owski, 


HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotel, restauracya t kawiarni. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 26 stycznia, Ks, Biak, N. 
Milas i ks, 8. Kalik z Zary. E, Dnduiński z Kli- 
cka, S. Piątkiewicz u Czerniowiec. Cz, Wankowicz 
z Berlina Dr. J, Sursyeki, dr. T. Głluziteki i dr. 
Br. Guikiawicz z Krakowa. F, Sitte z Czerniowiec. 
Dr. J. Wiśniewski z Krakowa. K. Gołębski z Sla- 
wtntyna A. Low s Borysławia. O. Wiktorowa s 
Załaża. 

HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Marywki. 

Przyjechali dnia 26 stycmnia. Kazimierz La- 
gkowski z Krakowa. Witold Niezabitowski x Es- 
nek, Tadeusz Kownacki s Świtarzowa. Andrzej Ho- 
rodyski z Kociubinieo, Wł. Pawlikowski z Wyżni- 
cy. Leon Krobicki ze Złoczowa. Ryszard Janicki z 
Berazowicy. Fr. Horodyski s Trybuchowie. J. Wlas- 
gak z Wiedaia, Bron. Wolfarth s Kurzan, 


NADRSŁANE 
Rubryka ta nia pochadzi od Redakcyi, nie bierze 
teś ona za nią na giebie Żadnej odpowiedzialności, 


Sztuczne zęby | szczęki sporządza 
dentysta i technik WINCENTY SCHNEIDER 
Krakowska 158, 


Msza Św. ta spozój duszy d}, Dra Sian iawa Ja. w, odbe. 
dxią sie dnia 23 s'ycznia w sobote o g 8 ranau Ojców Ber- 
nardynów, pa którą sia żyszliwy:h o współadział upranga 


XOUWKXURS na psala lezeaza miej- 


œw gukieg! w Kuihyniczach pow. 
Rohatyn, z płaa roszaz 200 a wagledałe 300 z`r. Zgła. 
szenia do Zwierzchniśsi gmlunsyj w Knihynlezach, tarmin 
do końca lntago 1399. 


Kantor wymiany 
e, k, uprzyw, gakcyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego 
è kupuje i sprzedaja ts 
wszelkia papiery wartościowe 
-i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
o oząc ! żadnej _prowizjyi. ramer 


Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kanior wymiany 
pod firmy: 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schallenberg 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo= 
wa i losy tak krajowe jak i sagraniesne, oras 
Lesy na spłaty micestęczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieją,* prenume- 
| rata roczna xd. 1,70, na prowincyi 1.80, 


Baske 


dla hwdis | 
grzemysin po 200 zł. 206.0) do 208.00. 


Listy zastawne sa 100 sl.: Banku hipot. galio. 
5 proa. los, w 59 lat a 10 proc. prem. 110,00 do 110,70 
4 proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc, log 
w lat 96,50 do 9720, Banku kraj. 4 i pół proc. lon. v: 


51 lat. 101.00 do 101.70. Banku kraj. 4 proc. los, g 67 tai 
Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc, (I oniiryk) 
97 A pron, boa w 41 | pół lnisca 97,00 do 
972,70, 6 proe, bos. w 56 hat 94:90 de 95:60, 

Obli jnego 4 pre 
E proc. 10%25 
Kom, „ 5 proc. (II CARN 102.80 de 
——, Kolaj ae owego 4 proosstowt 
p 3% koron 21:50 do 98 20 kraj. € proe. 10400 
o —— 4 proc. x 1893 r. 97:70 do 9840, 4 pros. pe 299 
koram r 1994 roku 95.50 da 95-20 

Mensty. Dukut oszaraki 5,65 do 5.75 Napoleonder 
PSZdo 9.63 Póliwperyw 950 do 3.60 Ruhe? ronyjalei 


panłerawy 137.00 dn 138.03. 190 marok zdaminwkink 5870 


gn 50,20 


Berlin 26 stycznia. (Zamknięcie gieldy). 


Banknoty ausiryackie 16960. Spirytus 00 00. 


Paryż 25 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
je EZ. Kuta 102 25. Maia ed zy 
ziąc bieśąpy 40:35. 

Frankfurt 26 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Amstrysokie kredyty 22470, kolej państwo: 
wa 00303; alyiny 00000; dyskonto 19890; 
Lanra 220.—. 

Wiedeń 25 stycznia. (Targ zbożowy). Pago- 
nica na marzeo 9'5/—958; żyto na wiosnę 
8.19—8'20; kukurndza na maj-czerwiec 5.16 — 
5.17; owies na marzeo 6 17 —6.18; rzepak 12:10 — 
1%:20; olei rzepakowy na styczeń-kwiecień 33— 
34. Tendencra słaba. Pochrmurno. 

Budapeszt 25 stycznia. (Targ zbożowy). 
Pazsniog na marzec 962—963, na kwiecień 
9.43 —9 45; gyto na marzso 797—799; kukuru- 
dza na maj-rzerwiec 4'86 —4'89; owies na wios 
anę 586—588. Popyt ma pszenicę mierny. 
Tendercya słaba, Pochmurno 

Wiadeń 26 stycznia. Pasanica na wiosnę 
96)—962; żyto na wiosnę 821—823; kukuru- 
dza na maj czarwieo 6'17—5 18; owies na wio- 
snę 6'17—6'18; rzepak 1210—1220; olej rse- 
pakowy 33—34 Tendencya ustalona. Po. 
ohmarno. 

Budapeszt 26 stycznia. Pszenica na ma: 
rzec 965—966, na kwiecień 9'41—948; gyto 
na marzec 862—8 64, kukarniza na maj 485— 
487; owies na marzec 5'88—5'80; rzepak 
1901—1902. Popyt na pszenicę dobry. Ten- 
danoy niezmieniona. Pogodnie. t 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi wykonują odwrotną pocstą bes doli- 
czenia prowizyi. 


4 PRZEGLĄD x dnia 27 stycmia 1899. 


16) ka na nową wskazówkę, œ tymczasem niej „Wyidźcie — rzókłam do niek — wyjdź: La Piantióre jest właściwie panią de La Plan- 
Z m c d zi ennika wytkodsi z granio przyjaznego stosunku tə- cie i znajdźoie mi Perseusza, Hamiętajcie mi XXIV. = tière, wiekową juk niewiastą, której oko nie 
ojego warzyskiego, co odpowiada właśnie moim ży- | jednak zakryć twarze kornecikami i unieść 8 sierpnia | wybiega po za parkan ogrodń. Takim mię już 

pa. czeniom, chciałem bowiem zostawić ci zupełną je nieco dopiero wtedy, gdy  sastaniecie Pada cięgla, urodził. Ja maść urodziłam się przeciwnie na 

z È swobodą. drzwi nè ebeieù Otwarte. Jeżeli będą zam- | Przyjechał tu pewien oficer znajomy pana | pełnego fantazyi junske. Już jabym x miesa- 

JANA DE LA BRETE, l Okazuje się, ża przezormy i pełen roz-, knięte, wrôċaie do mnie i powiedźnie mi, , Hanvao. Rozwawiali ze sobą o strategii i in-|leżnym, awanturniczym, chciwym przygód mo- 

p , aądku opiekun może fatalnie błądzić, gdy oho-jśże przynsjmniaj znaleźliście drzwi jakieś, a «a tym podobnych sprawach. im duchem warobiła nie mało rozgardyastu ra 

(Ciąg dalszy). dzi o nieso rmbtelniejsze sprawy. wtedy marądzimy się wspólnie, jakby je Co za gwałtowna przemiana! Nie pomna- f świecie, Porrszyiąbym wszystkiob, zelektryzo- 

Ukończywszy iadagacyę, srogie kolegium Biedny kuzynek nie rozumie tego, że wi- otworzyć”. a d wałem poprostu kapitana. Ożywił się niepo- | wałubym ludzi moimi czyn£mi i wywołała pm 
sędziowskie omniałe o kapitanie, co, jak dcoznie obie strony znalazły się w uisoczeki- Pesłuszne mej woli, wyszły sznurem przez  spolicie, wygłaszał włesne zupełnie zdania i| pewnie radykalny przewrót w panujących ide- 


się okaxało, było najsknteczniejwzyra środkiem wsmym kłopocie, skora tak długo i tak wy-jstery ganek i wkrótce zniknęły mi z oozu;; umiał ich bronić, Zdarza się te po raz pisrw-|ach, sztyłetując poprostu takich osobników, 
dla zatemowania wezbranych fa] życia W oka trwale stoją wciąż na tym mym puukeie. widniałam, że były trochę smutne i niespokoj-|szy, odkąd ycdróżujemy i spędzamy exłe dni| którzy nie posiadają żadnych przekonań. 
mgnieniu szumiący wartkó potok mmisnił się  — Wiesz co Helenko, im lepiej poznaję na- jne, bo zawsze tak bywa, ilekroć muszą wychy- | ze sobą. 


w cieniutki strumyczək wody, płyrący bez ha- szego kapitana, tem więcej odkrywam w nimi lió się e swego zuciszę, © 1 Tak więc, eheąc pozyskać jakis takie XXVI. 
łasu, baa wstrząśnień, bez przeszkód, po tak zalet. Uważałem mobie xa obowiązek powie- Wrzawa i ciśba uliczna przestrąsza ja, |u mnie względy, raałźonek mój musiałby wy- Szczyt Piłata, 16 sierpnia 
małych kamyszkach, że satior jego pozostaja dzieć oi to, chociaż nie wiem, czy wogóle zda-; gdyż dbają niezmiernie o sisbie, tak, źe naj-|skakiwać oknem lub zapalāó się do strategii. Wozorsj wier wykręcil się nareszcie, | 
wieosnie jednestajny- nie moje będzie miało wpływ jaki. : , |/żejmme potrącenie sprawia im niewymewną Prosty stąd wniosek. śe droga do życia mał-|doszoz ustał zupełnie, korzystając więc x pię- 
Kańiego rena przychodzi tam Persenaz, — Ależ ma wpływ ogromny! — wtrąci- | przykrość. ; ea * teńakiego jest strasznie oiernista. knego, słonecznego dnia, wyjechaliśmy dziś 
aby epłukać rwe koturzy, podaje imi grzecznie łam żywo. sh Misya ich trwała krótko. Nigdzie nieste- TANO. 
ręką i zaprasza do przechadski wzdłaź skromne- | — A zatem — dadał, zacierając z zado-|ty nie znalazły drzwi dla siebie! Ssukaly, XXY. st” Co mi to jadnak za wycieczka, odbywana 
go rtramyce*a; wtórująa ciohemmu jego zemra- wolemiem ręne — bądż prrexonam , że w irozgiądały się, pukały do twardych murów — > 4 sierpnia, |w sposób tak nieracyonejny. Zamiast bowiem 
niu, opowiada mi z wielkim spokojem i rozwa- moich oezach kapitan zyskał sobie opinię | wszysikć napróźne! Wróciły do mnie bie- Daszoz nie ustaje. n ująó w ręce wielkie okute kije, piąć się mo- 
gą o rwej miłości i tak codsiennis edbywam y asłowieką poważnie myślącego i sympaty-| daozki zmrożone; rzekłbyś, że gromadka wy-| _ Najważniejszą nowiną jest list, zapowia-|zolnie na Bzozyt góry, przebywać wąskie pree- 
w przykłądnej zgodsin swą wycieczkę. Nigdy ezrego. s szła niebacznie z domu pomimo niapewnej po- | dający przyjazd yapy Hanveo. *myki rawiowzona między przepaściarai, zaia- 
maturalnie mie przyjdzie mu na rayśl przesko- | — Powaśnia myślący i sympatyczny | — po- |gcdy i zaskoczona bureq ekroni się pospiesznie | — Czego on ta chce? — rzekł do mnie |diiśmy w wagonie kolei blokowaj i jechaliśmy 
esyć jednym skokiem owego sirumyczka, a gdy ; wtórzyłam jak echo. do domu z pogniecionemi i zwilżonemi na jopiekun. — Hm, to zabawne. Co ty o tem |sobie najwygodniej w górę. 
mi to zaproponują, zerwie sokróckę i poda mi į XXII śniegu kornecikami. . (. {aadmie | W przedziale naAszyta było dość lndno, 
ją ze słodkim nómiechem, aby w ten sposób * aa „Chodźcie, chodźoie, rzekłam do niciz;| — Nio nie sądzę. Kilku pasażerów, obde”zonych snadź spostrze- 
uśmierzyó moje zapaly, Wdsięczna i dystyngo- | Lucerna 2 sierpnia, |zaraz wam tu napalę, abyście się rozgrzały | — Tak? Co prawda, mogłabyś wobec mnie|gawoxym zmysłem, dało się słyszeć z bystrą 
wana sielanka. f Mamy dris deszcz, więo sostaiiómy tu j dobrze", > m 28 r$ być mniej skrytą uwagi, že góry są Wzniesioni zańemnie po nad 
— W tych dniach Helenko musisz koniecznie je*zoze. h Rada niezmiernie usadowiły się przy mo- „Ja jednak milozałam i bujająo sobie | poziom morza. 
powziąć jakąś decyzyę. Nie wypsda przecieśń Zwołałam dmi na walną naradę mojejjem ognisku; twarzyczki ich roztająły z zimna | w wielkim fotelu na biegunach nie spuszeza: | Jakiś Niemiec spoglądsł na nas z wiel- 
ań do końce naszej podróży utrzymywać mlo- myśli, kyjąca w głuchej pustelni, zupełnie od-ji skrzydła kornecików rozchyliły się pod dzia- |ław z oka Perseusza, który przeckadzsł się|kiem zająsiem. Widząc, że słońce świeci mi 
dzieńćw w ciągłej niepewności, ' ciąze cd świata. Taza moja fantazya, że trzy- | łaniem miłego ciepła. n właśnie po oszklonym gauku z miną wielce | prosto w oczy, »apuścił skwapliwie firenkę i 
— Cey istotnia trapi go ta niepewność? — mam je zamknięto swazelnie w ntaroświeskimj Nie obyło się jednak bəz gorzkich wy- | zacyśloną. wy > | 7 |korsystając z drobnej taj usługi wdał się z na- 
zapytałam z lekką ironią. miłym domku, z gankiem na froncie, = facyat- | mówek. ; í Tak mi ten człowiek kogoż przypemina.. |mi w gawędę. Wyglądei na człowieka ele- 
— Co rozumiesz przez to? kami i okisnnicemi. „Czy godzi się wysyłać nas na to przej-|Jaka to szkoda, że spiskun mój nie jest ko: |ganckiego; widaó tez było, ke jest sakrę- 
— Że badanie mego charakteru nie sprzyja Czasem podniosę story, aby wyjrzaó rajmującs zimno? Nie ahcemy przecież umierać. | bietą! Pobraliby sią i nie byłoby zgodniejszej | powany nieco szkaradzą swą wymową fran- 
moke wcale rozwcjowi miłości, (przechodniów, ale azynię to tak ostroknie, fie| Kochamy nad wszystke życie, nigdy tek nie pary. ać) ONSKĄ. a 
— Ja nie widzą w nim żadnej smiany. Jest, na chwilę tylko mignie mi biały kornesik if podejmiemy się jaś podobnej misyi“, | ł.. _Natura popełnia niskisdy zabawne omyl- . 
zawsze uprzejmy, uprzedzający, grzeczny ; uza: | chowa się zaraz w mroku mieszkania, kr pad ko misis slnøracóó, pochyliłam | ki. Widoesną jest przecież mezsęą, że pan de (Ciąg dalszy nastąpi), 
ze mmutkiem głową. i 


jakotot czarna, białe I kolorowe Jedwabie ienneberga od 45 ot. do 14 zlr. 65 ot. 
za motr' gładkin w pnarczki, kratki, dozenie, adamavski „itd. (około 240 gatunków 


Na balowe suknie jedwa ś. - cą 


Próbki wysyła się odwrotną pe zta 
(Porto listowe podwójne do Szwajcaryi). 


do 14 zlr. 65 et. za metr — wprost z moich własnych fabryk, G. Henreborga, Fabrykl jedwabiu w Żurychu. (Ck. nadworny dostawca). 
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6 _ Poleca się handol win. LUDWIKA STADTMÜLLERA xe wowile. "TAJ 


| 
1 rzedam  p'eódziea 4 
Tutki cygaretowe „NORIS“ kE n Pięśdsieriąt”tpalęcy. kp 


maz | 
uirnzcza się bardzo przyemnym i diugo Jan ihnatowicz 


T trwal zapachem. Wea lwnwske jest A 
W oda lwowska paata porfamą do akrapisnia sukiem amon AN i plica Dipakai S 
= 4 M KR. : Barieanica i B 
1 chastek. „w oantów I 1 2r. NORGE! Rvnek 2. PRZEMY. L: Franciszkańska 24. 
IE Eo —gEEEETEZEOY I O" MASKE — 


WINCENTY KUCZĄBIŃSKI 


Lwów ul. Kopernika. 


wyrcbą W. BEŁDOWNKIEG, magistra larmacyi i chemika w Krako | © BRE EC Z Y 
wie adznaczeją się dymiem łagodnym i chłodnyna, nie zmienia- po przystępnej cenie. 
lącym zapachu i «maku tyteniu, nie naciągają tłuszczom | Ë zgłoss:ria do Administracri dóbr Kutkura. 


nie gasną bào, wskatak cal iar aut, ż Hé TIG UFAGALFAWY — 
zo amatis Do Ech © daniach I trafkach. Próbki Ra kard i ARTUR KOS GICKI 
SY RIUSZ) 


"PDA YAROO n 

0 BRB 2 LWÓW, uiga Famaratygowska | 11 (dom 
KiKZKKSZKKARKKKKKKIKIE ea) ul Tewa Maja liczb 2 

„poleca wyborne kawy” wprost z Ameryki 

[pól kilo od 80 ct. Nailepsza herbaty 


Owoce museona na komgpoty, morale,|* 
brzoskwinie, jabłka w talarkach, śliwki 
obieran”, prunalki, owacy x Kalifornii, pół HANDEL 


Ea mate wama wano ię PŁOCIEN I BIELIZNY | 


.- 


chetwe darso | cpłatnia. 


AN PEER A p AP A OE A AAAA 


- Reamlność w mieścia powiatowam, 2 
domy mieszkalne, budynki gospodarcza, 


„pół kilo od 1:50, konink kuracyjny od 


duiy ogród, 16 morgów aiemi z łąkami 1'80 ha'. Ram naiłapszy od 1'20 %, lit, 
zarsz z wolnej ręki sprzedaje. Gena 800 Kaino tołanderskia pół kł. 1-90. 
zir. Kapitał potrzebny 4-500. Zgłoszenia 

G. St. posta restanta Podwórza. i k ma” A 


„Zarząd dóbr 


„Ballabanówła = 


Bierota lat 33, rodowita Niemka, któ: i 

f 

pes ram a Cls e Wyaji |stere, czyma, żytni» wodka bs anyśu % zupołaości zastępuje Oog-|| poleca oossiennia świaże MEEBO 
1 


rej rodzice przenieśli sie do Rośnii pa 
okupacyi i tam przed rokiam zmarli, pra: 
gnie wyjsć za maż  Majątak w gotówce 
400.000 złr. Poważnymi raflektantami mo- 
ga być, właźcic'ale znaczniejszych fabryk, 
rzemysłowcy. właściciela dóbr, przedsię-| 
dorcy budowlani, inżynierowie, ofi arowie 
wyżsi, urzędnicy. Na zgłoszenia w jezyku 
niemieckim, odpowiada w  najściślajszaj 
dyskrecył Eugeniusz Nagy, Budapest Iza- 
bellagasza 69. 
"Wdowa w ircdnim wieku, bezdzietna, 
rozumiejąca sią na gospodarstwia domo- 
wym i prasowania koszal mezkich poaza- 
kuje miejsca do wdowca lub księdza. K 
B Rymanów. 

Niedebry Stefanie czemu nia da-' 
jesz maku o sabie. Całuję Cię serdecznie. 
RAL a Ją Jaka" 


WK LWOWIE 


niszhierane po 8 ct. za litr 
zbisrana pa 5 ot. za litr 


śmietanka po 18 rt za litr. 
Dostawa bazpłatnia cadsiennie do 
d”mów. 

Zgłoszenia Zarząd dóbr Ka- 
mienopol, poczta Prusy, 


tym i grubym papierze. 


Cenniki gratia i tranko. Karola Balabana we Lwowie. 
Wincenty Kuczabińszi, Lwów. | Orzeczenie W, Pana Br. Radziszewskiego, 


f. a r e e W Dokt i Prof chemii w Uniwersytecie lwawskiem, brzmi następująco :| Sa 
Ą | «000663060500601 v6c050686G: 
Galicyjski bank kredytowy : 
począwasy od 1 lutego 1890 wydaje 2 | 
4% Asygnaty kasowe | 
z 80 daiowem wypowiedzeniem i 
35%Asygnaiy kasowe 
s 3-duiowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się W ODiegu 
ą4nAsygnaty kasowe 
x B0-dniowam wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwsty od dmia I maja 1890 po 4'/, z 30-dnio- 
wym terminec wypowiedzenia. 
Lwów, dois 31 styczniu 1890 


polsa najianiqj wiamago wyrogs 


Koszule salonowe 
> zl, 1:06, 1:56, 3—, 2336, 350 1 3. 
ouzule s przodami i fai 


Rządców, ikonomów, zadleśniczych, 
leśniczych, pisarzy ekonomicznych, gu- 
miannych, gajowych, ogrodników. i in- 
ną służba wszelkich zawodów tylko s 
dobremi rekamandacyami polaca Biura 
komisowe i pośrednictwa K. 
Pietrnuakiego, Lwów Sykstuska 28. 


Mlody Francuz 


z dyplonam, pasiadający również język 
niemiecki, przybywizy do Lwowa po- 


Lwów dnia 10 maroa 1892, 


Dr. Br. Radziszbwski m. p. 
profesor chemii w uniwarsyteme Iwowskiem. 


FEFRTETZCFERWYECEFEWEREFE 


oadoblone na 
sl. 230, 360 i 3775. 
Koszule dia chłopaków po il. 
1GV- 


, Rok. założenia 1878, 


do 200 morgów obszaru xaający, 
Oferty x dokładnym opisem i oe- 
mą proszę adresować redakcya 
pps i „Przegl+du* F<lwark 200 morgów. 
o z =) — 
a i 
sznkuja lekcyi gramatyki i konweraacył DYREKCYA. s Z pae więlni D kufi z m 
E że, apma E ao; e | e jm wj da 80: Przedruk nie będzie płacony. o R OVOSCI agi swioTanie otrzy wł Rękawiczki 
Ajoncya dzienników, Parsż Haosmana. ||| a mcd O "+ m p 0058066903364 E ELL ELTE KJ 3 i poleca tiwi 
p rzć uia po si. ; ? 24 P E- ło osnach nadzwyczaj um.srkowanych prawd iwa „Victoria“ meala i damskie 
Lokki kntachirfaeionik IMankiety zuia pod. 4 i 4:50 4 Mi Sta LWOWA. = a - 1P znane £ doòraci gatonka' i kraju, ba- 
| nowy TARANTAS oficerski tanio do ||] Obusixi płódenna isin xl. 250 Wodociągi król. stol, S F EZ MAIĄZYN SPECYALNO GAŁANTERYJNY lowa, wizytowa, ranłowe i de ulicy 
sprzedania Krawdstwe sario Cełam wykonania hułowy wodociągów ogłasza uię publiczną licytacyę nz naj © pod firmę aa bon Marche A M R ke tm kolorach już od 1 50 
Fabryk ó j boty i dostawy : j a r H 
LIGCEGNDORNĄA || SIPoki pońosodhy | "Pizy i hyoraniy. Ża| Kóśnarky A"IILGG Następca Górski i Szydłowski 
mle ZOA 4: dia pań, panów I dsied. z Budynki dla stecyi pomp Woo, z s x à A Lwów ylar ilaryacti i 
U Troczyńskiego Pasai Hausmana KRAWATY 4 Zbiurniki wodne z ubjjanega betona a pojemności 7.000 i 8.000 m. azi, ze W h À I Ñ h Å W l l i ( lil U l, Ò k || = = 
pół kilo Herbatników 60 ct. u aajgiąkuzya wybarza 5. ae ai yape bbele 3 LOT: betonu dia oba a'acyi pomp. 5 a Kto jest zmuszony wiktować sią al 
. s Kaikin i0 et. ge ię ś prowincji wykonują > Wykopy rare pat 7 fa R E T do miasta. z = L W Ó W za domem, temu ś 
s MĘ c 8. E sieci ieście. = RÓ z + aAa, Ą M 
-anple panni 2 e ey A a Na żądania szczagólowa cenniki. Warunki licytacyjne, tudzież” ogólne i "aczęgółowó „dla powyższych rohot gg ~ ~ Róg pitcu Maryackieg o ù ulicy polecam jadalnię 
PENA E Binglar Odacka śl 3 | można ona T cb za bas winie se Boze tedego AE E F7 Teatraliej L. 2, dom Aapilulny <Podlewskiego 8 gdyś tam się wiktając 
R AE RE | |—ŻŻŻŻĆĆ>->-—-Ź i i zia OWD o budo b Ę r ` h A j j > 
Atbaza” m Ze ACER ZOZ AE ODCZYTY W aj reka Po E mać łzinach cd "1 przedpoładniem aN E = CENIKI KLUSTRUWARE ipdaych doligliwotoi iołądka nie do 
absbnr ia li i. Tamż złoż d ięci + ryaan! "E D ag ; a 
otwasty 1. tyrania 1800. Kackala franco: RER RAE A R E| sw na zadanie bezpłatn e Wa Zygmunt Milewski. 
ako-polska. Z ' Oferty z alegatami, wzorami i okazami, z odpowiadnim napisem dla katdego $ < z ; 
lmteligentna asoba x krawieczys- a S rze aż lom z om:baa, mogą być złużose w kaacelaryi dyrektora budowaictwa miejskiego at - : : ZE z = me Nowe f ię Dig SNK j N 
ną, znająca się dobrze na gospodarstwis, do 9go lutego rb. W tymże daia o gaisiaie bej rano, nastapi w sali posiedzeń mn =. p F Wj all | IGHIGZA 
poszukuje zajeria na wsi. Adres: Filip Magistratu Otwarcie orert w obecaości oferentów. Później oddane oferty nie będą SS A P o M E I | T H © iL 4 
Marurkiawicz, Kawa ruska, Ogier pełnej krwi angielskiej aka- uwzględnione. = w 86 śomach 
=M] rogniady, 16 miary, urodzony 1894 po ny GAME 7. WMayść Sapomentholotwa) tylko dla prenumeratorów t 
oi d e aal przygotować sia w = s. dzych 13 4 "S iii po j a w prana p roryczócba Euganinsza M. H ' 
wspólnie da egzaminu rachunsa are klaczy zaprzężnyc 1, mia- s ; w T d 
waści państwowej znajdrie wolne ||| ry, ciemno sspakowatych 6 letnich. Kierownictwo budowy. zowa Środek sole, = p zę Jg0 nika Ilustrowanego 


pomieszkanie i praktykę manipolacyj- Para zayrzęłnych (koń i klaer) 16 
ną na wai. Bliłse porczamienie poate ||| miary akarogniadych 6 letnich. 
restante A. L. Ostrów Tarnopol. F: R 
Bayan wiadomości udzial) Za- 
n m eee rgd dóbr w Oskrzanińcach, paczta Kaj- 
EKONOM hynicza, z 
poszukuje posady zarar na kawa 
lera lub ordynarye. Odzisy świadectw na |S S 
łądanie pod adresem: A. S. w Dmytrowi- |n 
cach, paczta Kosieniec. 

34 centów pół kilo bezwonnage xnako - 
mitego smalcu na pączki do nabysia tyiko- 
w hardu Leonardu Aoieckiega 
we Lwowie ni. Batorego l. 


Co jest Chleb | 


$w. Antoniego? 


Dokładny opis jako i jaden ze- 
esyt Ohleba rozsyła Księgarnia Ka- 
telloka, Poznań, Rynck 58 


A 7 
Toar RTZ 


re onych, gosocowyok itp. a najle-|tawierać bedzie (oprócz „Trylo 
am. rami r: ak miny dostać aotan gii") wszystkie UIA panas 
po 068,; słoik probny 70 ct. Słvik duży autora „QUO VADIS.“ 
2 =% 50 w kaida; większej aptnoa (Poor wasy od N, R. 1899 każdy 
„= obsymMawu npależytośe: Jub zalpronumerwor otrzyma 00 mlesiąc 
saliozką wysyła wprost 2 rasy dziennie aniaui 
aptoka * Radomyśla koło Tarnesa. darmo tom Sienkiewicza 
r glajno Pieniądxe, dołaczyć na- Kona panana iaeiaiai 
H Liat ` lego” wraz - zia- 
w DR liat przesyikowy. Oeiew indira Aiino EE ali. 
nt. Z przasyłky pocztową 8 slr. 75 ot. 


Prenumerata przyjmują: Głóńwmy 
Ajeneya i Ekspedycys Tygodni- 
Hausmana 8 


Ri 


Jdu 
s By rozpowszechnić te wspaniałe Kredkowa portrety W 
CO Rossji, Towarzystwo ARTYSTYCZNE PORTRETÓW w Paryżu 

zrobi każdemu czytelnikowi i abonentowi tego dziennika jaden 
Y portret Kradkowy wielkiej wartości ABSOLUTNIE DARMO.byle 
tylko to zawiadomienie zostało odcięte i przestane wraz Z 
| fotografią dla reprodukcji w CAE 25 dni A, od m4 
noła e 3 ‘| daty dziennika, i osoba obiecała połecać nasze Towarzystwo 
LI m zad z A dk 400 gwym krewnym i przyjaciołom. Prosi Się pisaó bardzo szytelnie 
zr, 16 korcy zbożą, 10 litrów mleka swoje nazwisko i adres na odwrotnćj stronie swej fotograf í 
dziana OSO OZ -- przestać to pocztą de Mon TANQUEREY, Direeteur de la SOC/ETE 
dą o. n w jr 2 ARTISTIQUE de PORTRATS,9, Rue do $t-Pótersbourg,Parls(France). 


ldaietne małżeństwo na witrie dwor 5 
z których mąż pelnilby obowiązek jokor. Fotogratia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretom 
natychmiast wykonanym. 


SYŁÓ 


S 


Poszukuje p aady 
ZARZ ADDY dóbr || 
lub kontrolora, człowiek młody z ff 
ukończona szkolą rolniczą. kiikoletnią 
przktyka, obesnany dokładnie z leso- 
wością i tartakiem yarowym. Adres: 
M. RRychiewicz, Brzozów. 
R ZZ 


Zarząd dó*r Siechów, p. o- 


wszelkie ogłoszenia do „Prze: 
gladu“ oraz przedpłatę miej. 
SGowĄ przyjmuje wyłącznie 


Ajoncya dzienni*ów 
$-kilowa skrzynecska pocztowa, Žntelek litrowych. Kassa: Hausmann 9. 


Drukarsia NaroOwą Stanislaw Maniaoki i Spółka Hotel Georga- 


nka go'poJarczago i lasowego » plara 
z% da 7es97 i- 156 zł., żona obowiązek Slacznicy 
każdemu, E:o poda swój adres. js pisaa 120 sir, rocznie. 


< Redaktor odpowiedzialmy: Wacław Mamowski. "Papier z łabryki Czerlańskiej. 


